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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy 


Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie'po 10 «., we Lwowie lub x przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


do Włoch, Franoyi, Anglii, Bólgii, Szwajcaryi, Turoyi 


n 
i innych państw nale 


Fsenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. —. Listy f 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę PENIS (inseraty) uprasza się nad 
2» Administracyi Czasu w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nie gean 
f ; pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje B19- 
Mękopiszaów nadsyłanych nie zwraca SIę. < 


dzo łatwo. obniżyć się może poziom Koła pol- 
skiego. i . 
"Ten wzgląd przeważać winien w wyborach 


większej własności, że użyjemy tu Satyry, nie- |. 


dawno umieszczonej w Czasie: 


Tam, gdzie dobro publiczne, bracie miły! wara! 
Inna tam łagodności i dobroci miarą; |. 

Sąsiad głupstwem, nierządem, stracił wioskę tłustą, 
Ty na zebraniu braci mową: złotoustą -. . 

Radzisz go na -pensyjce umieścić. krajowej 

W. instytucyi, gdzie trzeba wiedzy, hartu, głowy. 
Kandydat, z ortografią: w: ustawnej rozterce, 
Niczego się nie uczył... „Lecz dobre.ma serce, 
Miły sąsiad, dla dzieci potrzebuje miasta :. 

Kto mnie kocha, niech za nim .co żywo się. szasta, 
Niechaj pozbiera głosy, czułe serce wzruszy, , 
dodie mihi cras tibi, przemówi do duszy, 

Nie święci lepią garnki.“ PCOS A 


„Słowem, przetłómaczywszy na prozę, poselstwo 
z większej własności do Rady państwa, nie może 
się przemienić w sine cura. Zwłaszcza nie przy- 
_ puszcząmy, aby to się stać mogło w okręgu wy- 

borczym wadowickim, i dlatego jesteśmy przeko- 
nani, że przy wyborze obywatelstwo kierować się 
będzię myślą polityczną. W tym celu pożądanem 
byłoby wczesne porozumienie |i postawienie kan- 
dydata, któryby z tych lub owych względów stał 
„ ię dla koła prawdziwie pożądanym nabytkiem, 
to jest żeby przedstawiał jakąś siłę polityczną i 


parlamentarną i jakąś myśl. 


`- Metropolita Sembratowiez przed swoją re- 
zygnacyą wydał list pasterski, który w przeszłą 
niedzielę został odczytany we wszystkich cerkwiach 
archidyecezyi. Tekst listu najest|stępujący: © 
My Józef z Bożćj łaski, a za błogosławieństwem 
Stolicy. Apostolskićj metropolita halicki i kijow- 
ski, arcybiskup lwowski, biskup kamieniecko- 


podolski itd. itd. zacnemu duchowieństwu archidye-| * 


cezyalnemu i wszystkim najukochańszym naszym 
archidyecezyanom: Pokój w Panu i nasze arcypa- 
sterskie błogosławieństwo! sk 
„Najnkochańsi! Czynimy wam wiadomo, że bę- 
dąc wezwani przez Ojca Świętego, Papieża Leo- 
na XIII, udaliśmy się d. 9 lipca b. r. w podróż do 
Rzymn w celu uchylenia. wszystkich sprzecznych 
wieści i nieprawdziwego pojmowania korstytucyi 
(bulli) .Jego Swiętobliwości Papieża Leona XIII: 
Singulare presidium, 'wydanćj w sprawie reformy 
zakonu św. Bazylego. Przebywając dłuższy czas 
w. Rzymie, mieliśmy niejedną sposobność przeko- 
nać się jak uajdokładnićj na posłuahanin u Ojca 
Świętego, które długo trwało, jak również na kon- 
ferencyi z Jego Eminencyą kardynałem, prefektem 
św. zgromadzenia de propaganda fide, o wielkich ce- 
laeb, jakie spowodowały Ojca Sgo. do wydania 
rozkazów, znajdujących „się w bulli wspomniorej, 
a nądto mieliśmy przytem sposobność dowiedzieć 
się i przekonać, że Ojciec Święty miłuje serdecz- 
nie nasz naród ruski, i że tylko powodowany tą 
miłością postanowił za pomocą wspomnianój bulli, 
osiągnąć wielką korzyść i.pożytek dla tegoż na- 
rodu, ku jego uszczęśliwienin. j 
Napominamy was. tedy, ażebyście .odłożywszy 


1 | 28 me. 


| 


'niedziólo i dni świąteczne. 


artat | na 1 miesiąc 
zana | 2 złr. 50.0. 
"7. złr. +8 


32 złr. | 8 złr. |3 zb. 
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Byłać franco 
jeczętowane nie podlegają opłacie 


na bok wszelką obawę, która ta i owdzie dawa- 


'|ła się spostrzegać, zaufali bardzićj tój miłości 


Ojca Sw., która nietylko żadnój szkody nie za- 
mierza wyrządzić narodowi ruskiemu, ale i owszem 
ma na celu jego dobro i pomyślność. 

Trudpem jest dla nas dokładnie przedstawić .go- 
rące uczucie owćj miłości, oraz wrażenie, jakie 
na nas wywarły serdeczne słowa Ojca Świętego 
podczas wzmiankowanego posłuchania; dodajemy 


w przytomności naszych współtowarzyszów podró: 
ży, którzy byli zawezwani przed oblicze Jego 
w końcu posłuchania, raczył wyrazić tę głęboką 
miłość ku narodowi naszemu, rozkazując przytem 
donieść o tem całemu narodowi ruskiemu. 

Miejcie więc: niezachwianą. nadzieję, że zą po- 
wodem tój miłości. a pomocą Bożą, . spływać na 
nas będą tylko istotnie wielkie łaski, a to, tem 
bardzićj, że Ojciec Święty pod koniec posłuchania 
raczył udzielić nietylko nam obecnym, ale całemu 
duchowieństwu i wszystkim wiernym w Chrystu- 
sie błogosławieństwa, wynikającego z miłości, ja- 
ką ku nam pała. - 

Niech będzie z wami, najmilsi .moi, łaska Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, miłość Boga i pomoe 
Ducha św. (II Kor. roz. XIII ust. 13). 

Dan w Rzymie, extra portam Flaminiam,.16g0 
sierpnia 1882. Józef metropolita. 


Dnia. 5 b. m. przyjmował Cesarz na szczególnej 


andyencyi w sali ceremonialnej w Bargu nadzwy- 
czajnego ambasadora Sultana, Muschira Fnada 
baszę,iinnych członków misyi tureckiej, która ma 
wręczyć Cesarzowi wielką wstęgę orderu, Nischan-/ 
Imtiaz. Po dokonaniu uroczystego aktu wręczenia 
do Schdnnbrunu na! 


j 


udali się członkowie mi 
obiad, na który otrzymał także zaproszenie am- 
basador turecki Edhen basza i personal ambasa- 
dy tureckiej, ~ . .. ZY WAN 
Ambasfidor austryacki w Petersburgu hr. W ol- 
kenstein, przybył do Wiednia. 
Rezolucya zgromadzenia wyborców judenbur- 


skich, potępiająca bar. Walterskirchena, zajmuje 


dzisiaj całą prasę niemiecką, a wszystkie dzien- 
niki umiarkowane wyrażają się o niej dosyć lek- 
ceważąco, ogłaszając równocześnie oświadczenie 
kilkn poważnych: mężów, w którem upatrywać 
należy protest przeciw osławionemu wotum nieu- 
fności. Oświadczenie to brzmi, .jak następuje: 
„Podpisani. oświadczają niniejszem, że wpraw- 
dzie nie-pochwalałi zachowania się bar. Walters- 
irchena przy utworzeniu tak. zwanej niemieckiej 
partyi ludowej, als ani w ogłoszonym. programie 
tej partyj, ani w mowie, jaką bar. Walterskirchen 
wygłosił w Wiedniu d.. 16 sierpnia b. r., nie do- 
strzegli niczego, coby się sprzeciwiało zasadom 
programu styryjskiego stronnictwa postępowego 
z r. 1879. Podpisani nie wątpią ani na chwilę, 
że niemiecko-narodowe uczacia .wspomnionego de- 
putowanego nie zmieniły się w niczem, a podej- 
rzenia i zarzuty podniesione przez niektóre dzien- 
niki przeciw bar. Walterskirchenowi. uważają za 
bezzasadne.“ : ; 
Grac dnia 2 września 1882. 
Ignacy hr. Attems, Juliusz Krepesch, Dr Ferdy- 


dwik bar. Zschock. 


.Pester Lloyd umieszcza wstępny artykuł z po- 
wodu bytności ks. Czarnogórskiego w. Wie- 
dniu, oparty na najlepszych informacyach. Podróż 
Księcia, mówi dziennik węgierski, nie miała celu 
politycznego; zresztą traktowano go dosyć zimno, 
zwłaszcza wobec jego żądań natury finansowej 
zachowano się obojętnie. Pester Lloyd kończy 
życzeniem, aby wszelkie pretensye Serbów i Czar- 
nogórców, tyczące się Bośni: i Hercógowiny, zostały 
uchylone w sposób kątegoryczny. 


Na teatrze wojny egipskim położenie nie 
zmieniło się. Jenerał Wolseley oczekuje na po- 
siłki, aby uderzyć na wojska egipskie w Tel-el- 
Kebir, gdzie Arabi „wzniósł. obóz. oszańcowany. 
Sprzeczne są doniesienia co do momentu, w któ- 
rym. Auglicy rozpoczną znowu. zaczepne działanie. 
Podług nadeszłych dzienników wiedeńękich należy 
się lada chwila spodziewać wiadomości o bitwie. 
Korespondent zaś Timesa telegrafuje, że nie może 
to nastąpić przed upływem tygodnia. 

Podług telegramów. wczorajszych konwencya 
turecko-angielska byłaby nareszcie podpi- 
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„Prenumerażę przyjmują: . A 
Administracya „CZASU! w Krakowie, tudzież urzędy pocztowo. Miejseową pronwmo jo zo 
księgarnia $. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) PO stępny 
(opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ont, 74 każdy na ep 30 
raz po 5 ont. — Nadesłane (ña 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym EE 
ont. za każdy raz. — EBołączenia do „Czasu* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 t. p.) pray) s 
się za: cen złr. od 100. egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowyć A A 
numeratorów. — Należytość uprasza się maprzóci nadesłać przekazem pocztowym. — Ogzos-o1 II 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Ta 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Waryžw wyłącznie p. Adam, Rue Clément 5; (prenumeratę p. H m 
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); w WYiedmiu pp. Haasenstein © Vogler (także W a. 
rgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik Stubenbastel a 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (także 


bu 
R. ć 
w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12. 


KE 


więc tylko, że Jego Świętobliwość powtórnie | 


saną, ale niema jeszcze o tem urzędowego donie- 
sienia. | 


Dzienniki półurzędowe pruskie zaprzeczają po- 
danej przez paryskie dzienniki wiadomości, jako- 
by na życzenie Niemiec miał się zebrać kon- 
gres celem uregulowania kwestyi egipskiej. 
Arcyks. Salwator przybył wczoraj do Wro: 
cławia. - RE 
W Wrocławiu rozpoczęły się już wielkie 
manewta wojskowe. Cesarzowi Wilhelmowi, 
który przybył wczoraj % Następcą tronu, jego 


małżonką , książętami i nader -licznym orszakiem, 


zgotował Wrocław świetne: przyjęcie. Miasto jest 
przepełnionem, cała arystokracya' szląska zjechała 
się, aby powitać Cesarza. Arcyks. Rudolf z: mal- 
żonką przybędzie tam doia 10go b. m.. W. Ks. 
Włodzimierz już jest w Wrocławiu. 

' Wybory do sejmu pruskiego napisane zostały 
ną d. 19gò października, prawybory odbędą się 
d. 12 pażdziernika. AKT 


Journal do St. Petersbourg, polemizując z dzien- 
nikiem Globe, który w traktatach: nie chce upa- 
trywać żadnego znaczenia , jakoteż Timesem, któ- 


ry w zastosowaniu się Rosyi w kwestyi egipskiej | 


upatruje odwet: za kongres berliński, pisze, że Rot 
sya nszanowała w r. 1878 traktaty i powagę kon- 
certu mocarstw europejszich. Gabinet angielski 
przyrzekł także, że los Egiptu podda pod decy- 
zye koncertu europejskiego. Oczekujemy z zaufa- 
niem dotrzymania tego przyrzeczenia. Upatrywać 
w traktatach pisaninę bez żadnój wartości, zna- 


czyłoby tyle, co stawiać prźemoe | ultima, radio) 


w stosunkach międzynarodowych. Cywilizacya i 
ludzkość nie żyskałyby nie na tem. 


Konfli! t w sprawie małżeństw mięszanych wy- 
wołało rozporządzenie, wydane dla okręgu dele- 
gacyjnego Brandenburga i Pomorza, które późnićj 
dopiero przydzielono do dyecezyi wrocławskiej, a 


soboru: trydenckiego( tyczących się sakramentu 
małżeństwa: Podłag tych dekretów małżeństwo za- 
warte między osobą katólickiego a) protestauckie- 
go wyznania, a niepobłogosławione przez. księdza 
katolickiego, jest kościelnie nieważuem. W innéj 
zaś dawniejszćj części dyscezyi wrocławskićj obo- 


wiązywało łagodniejsze rozporządzenie w sprawie |. 
małżeństw mięszanych t.z. Declaratio Clementina 


od r. 1765. Otóż obecnie strają się usunąć ten 
konflikt przez zaprowadzenie tój Declaratio Cle- 
mentina także i w okręga delegacyjnym z mo- 


cą obowiązującą W całćj więc dyecezyi obowią- 
A 


zywsć będzie w sprawie małżeństw jedno prawo, 
podług którego małżeństwo mięszane, niepobłogo- 
sławione przez kościół katolicki, jest wprawdzie 
wobec kościoła ważne, ale niedozwolone. 


Z Paryża donoszą o nowym skandalu. W tea- 
trze Odóon spotkał się d. 5 b. m. wieczorem zna- 
my poeta Deroulóde z p. Meyerem, właściciólem 


dziennika Lanterne, który Deroulóda ostro zganił 
z powodu zachowania się jego wobec niemieckie- 


nand Portugall, Dr Wojciech Svoboda, Lu. |80 stowarzyszenia gimnastycznego. Deroulede wý- 
zwał Meyera w sposób bardzo obrażliwy, ale Meyer 
(*  |mie nie odpowiedział na wyzwanie. Otoż późnićj 


zbliżył się Deronulóde' do Meyera i uderzył go 
w twarz. Móyer, silny bardzo mężczyzna, rzucił się 
na napastnika i w jednćj chwili obaj tarzali się po 
ziemi, zadając sobie wzajemnie razy. Policya are- 
sztowała obu, Jak Voltaire donósi, rzekł w poli- 
cyi p. Derouléde!: „Pan jesteś Prusakiem, a Lan- 
terne czerpie natchnienie z Berlina. Gdziekolwiek 
pana spotkam, będę go policzkował.* 


Ruch wyborczy we Włoszech zaczyna 
się już objawiać. W ostatnich czasach wygłosił 
były minister Bonghi w Neapolu mowę progra- 
mową, w której zachęcał do zlania się umiarko- 
wanych żywiołów prawicy i umiarkowanej lewicy 
w jedno stronnictwo środkowe. Tylko w ten sposób, 
mówił Bonghi, można stawić skuteczny opór stron- 
nietwu radykalnemu. Oczywiście Bersagliere śmieje 
się z wywodów Bonghego. Minghetti w najbliż- 
szej przyszłości będzie miał mowę|Legaano; powie- 
dział on podobno swym towarzyszom, że stronni- 
ctwo umiarkowane popierać będzie w wyborae 
otwarcie i lojalnie „kandydatów postępowych czy- 
stej barwy monarchicznej*. Diritto stara się pozy- 


opierające big na Burowszćj interpretacyi dekretów. 


skać dla rządowego stronnictwa zwolenników w zrę- dzielać tak prywatnym przedsiębiorcom, jakotóż 
cznym artykule. Dzienniki milczą o kompromisie,.| gminom z fanduszu krajowego rocznie aż do Wy- 
mającym rzekomo przyjść do skutku między pra- | sokości 30,000 złr. zaliczek, ‘na wybudowanie po- 
wicą i lewicą. Zdaje się, że nie stracono jeszcze | mieszezeń wojskowych. Jeżeli gmina w celu za- 
nadziei zachowania Selli dla życia politycznego. dośćuczynienia swemu obowiązkowi dostarczenia 


kwater wojskowych takie poczyniła zarządzenia, 
OEE TZT ETOWE ETWA TENOR CZCZĄ 


które pojedynczych kwaterodawców zwolniły z cię- 
żaru dawania kwater w naturze, to gmina pobiera 


właścicieli domów, a to w stosunku do podatka 
domowego, klasowego lub czynszowego. Budynki 
stale przeznaczone na cele kwaterunku wojsko- 
wego, są uwolnione od krajowych dodatków do 
podatków na cały czas tego przeznaczenia swego. 

Przedłożenie Wydziała krajoweg> w sprawie 
zalesienia wydm piasczystych w powiatach jaro- 
sławskim i mościskim , odesłano bez dyskudyi do 
komisył kultury Krajowej, a wniesiony przez Wy- 
dział krajowy projekt ustawy budowniczej dla 
miasta Lwowa do komisyi administracyjnej. Usta- 
wa budownieza dla Lwowa uchwaloną została 
przez Sejm d. 25 kwietnia 1876 r.,ale nie otrzy- 
mała sankcyi; obecny projekt zawiera zatem zmia- 
ny uchwalone przez Radę miejską lwowską w tych 
punktach, które sankcyonowaniu na przeszkodzie 
stanęły. 

Na porządku dziennym znajdowało się jeszcze 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
wyłączenia kolonii niemieckiej z gminy Dobrza- 
nicy, które miało być. wniesione ustnie, na zasa- 
dzie zeszłorocznej praktyki, jednakże na wniosek 
p. Spławińskiego Izba uchwaliła, że ma być 
wydrukowanem. . sp 

„Z kolei przystąpiono do wyboru komisyi pety- 
cyjnej z 25. i|kultury krajowej z 13 sosów 
Rezultat wyboru przesłałem w telsgramie. Tu do- 


(Bcie posiedzenie dnia 6go września). 


Poświęcone wyłącznie sprawom formalnego zna- 
czenia, stanowiącym konieczny wstęp do regular- 
nych czynności sejmu, posiedzenie dzisiejsze trwało 
niespełna godzinę. Rozpoczęło się o godzinie 11 
min. 40 przed poł. udzieleniem urlopu nieograni- 
czonego p. Władysławowi hr. Koziebrodzkiemu, 
a ośmiodniowego Edwardowi hr. Stadnickiemu, 
oraz zawiadomieniem o ukonstytuowaniu się trzech 
komidyj: historycznej, prawniczej i administracyj- 
nej; o czem już w telegramie szezegółowo donió- 
słem. 

Na wniósek p. Antoniewicza uchwalono, że 
wszyscy posłowie tak jak w latach przeszłych, 
mają wstęp wolny na posiedzenia wszystkich ko- 
misyj. . ) 

oset hr. Rey złożył do laski marszałkowskiej 
należycie poparty wniosek, żądający zmiany do- 
tychczasowego szkodliwego sposobu znaczenia by- 
dła przez wypalanie piętna na łopatkach. Wnio- 
skodawca proponuje wypalanie znaków. na rógach| 
lub w braku rogów zawieszanie na szyi bydlęcia 
plomby przytwierdzonej mocnym sznurkiem. | 
- Wniosek ten będzie wydrukowany i traktowany 
według regulaminu. i ; Ą 

Petycyj wniesiono 20,.a ogółem dotąd 40. Prze- 
kazano je komisyom jak następuje: , TURER 

Petycyę gminy Halicz koło Podhajec o zbadanie, 
pretensyi przysiołka Holendry do tłoki gminnej! 
w Haliczu, Antoniego Kraczyły o policzenie lat 
służby prowizorycznej w „Wydziale krajowym do 
lat etatowych,, Tadeusza Krawca nauczyciela 0 za- 
liczkę na płacę, oraz Bazylego Lewickiego, Stani- 
sława Winnickiego i Maryi Horakowskiej o zapo- 
mogi. — do komisyi. petycyjnej. 

Petycye Sióstr miłosierdzia w Bursztynie i Kla- 
rygsek w Starym Sączu o subwencyę, Dra Karola 
Grabowicza o emeryturę, pisarzy szpitala krakow- 
skiego 0 podwyższenie płacy i Adolfiny Głowac- 
(kiej o dar.z łaski — do komisyi budżetowej. 

Petycye oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
w Jaśle i obywateli miasta Sniatyna o reformę 
ustaw szkolnych, nauczycieli w Łańcucie o pod- 
wyższenie płac i Jerzego Harwota nauczyciela gi- 
mnazyum w Przemyślu o zakładanie w szkołach 
pracowni ręcznych i kass oszczędności — do komit 
syi edukacyjnej. Ostatnia z wspomnianych petycyj, 
opracowana bardzo obszernie, zostałą przez autora 
wydrukowaną i rozesłaną wszystkim posłom. Po- 
park ją w krótkiem przemówieniu p. Antonie- 
wiez. | 

Petycye wydziałów powiatowych w Starem Mie; 
ście i Samborze o zaprowadzenie przymusowego 
ubezpieczenia budynków włościańskich , tudzież 
dwie petycye: w sprawie zamierzonej zmiany tery- 
EG gminy Jastkowce, odesłano do komisyi 
administracyjnej; petycyę zaś wydz. pow. kossow- 
|skiego o subwencyę na.rekonstrukcyę dróg powia- 
towych, do komisyi drogowej. T 

Przedłożenie rządowe z projektem ustawy o ró- 
wnym podziale i ulgach ciężaru kwaterunku woj- 
skowego, odesłano do komisyi administracyjnej. 
Według tego projektu, dla zaprowadzenia równo- 
miernego podziału ciężaru kwaterunkowego, który 
stósownie do stałego pokojowego rozmieszczenia 
wojska kraj ma ponosić, będą udzielane dostar- 
czycielom koszar dorywczych dopłaty z fanduszu 
krajowego, jako dzienne wynagrodzenie, za po- 
mieszczenie jednego Żołnierza 1 cent, a za po- 
mieszczenie jednego konia pół centa. Dopłaty te 
obliczane będą według objętości mieszkań prze- 
znaczonych na pomieszczenie żołnierzy i wypła- 
cane będą równocześnie ze skarbowemi wynagro- 
dzeniami, w oznaczonych dla tych ostatnich ter- 
minach. Wydział krajowy jest upoważniony od 
dnia ogłoszenia tej ustawy przez lat dziesięć u- 


nastąpił prawie jednomyślnie, tylko. w głosowaniu 
na komisyę kultary wążyły się głosy między pp. 
pp. Merunowiczem i Józefem Michałowskim, w któ- 
rych pierwszy został wybrany 47 głosami na 84 
głosujących. WNE Z 
Zwrócić tu należy uwagę, że rezultat wyboru 


pośrz 


ko sya nie zawadzała drugiej. Wszystkie komi; 
w liczbie dziewięciu już są wybrane, a żaden po- 
sel nie zasiada aż w trzech komisyach, jak się 


-dnocześnie uczestniczy tylko 11 posłów, a miano- 
wicie pp. Jan Czajkowski, ks. Czartoryski, Czer- 
Rawski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Gorajski, Gross, 
Romanowicz, Skałkowski, Spławiński, Towarnieki 
i Żywieki. Tym sposobem rzadkiemi będą koli- 
zye, niepozwalające na odbycie posiedzenia jakiej 
komisyi z powodu równocześnie odbywającego się 
posiedzenia innej. Wszczęśliwszem pod tym wzęlę- 
dem położeniu znajduje się komisya drogowa, któ- 


dalej petycyjna, z której 25 członków tylko p. Jan 
Czajkowski jest zarazem członkiem komigyi ad- 
ministracyjnej. «2 7 członków komisyi prawniczej 
także tylko jeden p. Spławiński zasiada w komi. 


syi lustracyjnej. Przeciwnie komisya budżetowa 
ma aż pięciu członków w inuych komisyach, edu- 
kacyjna cztórech, zaliczkowa, administracyjna i 
kultury krajowej po trzech, a lustracyjna dwóch. 
-W każdym razie skład komisyj jest dla pośpie- 
chu pracy komisyjnej korzystniejszym, niż bywałó 
w latach dawniejszych. 
W końcn posiedzenia złożone zostały do laski 
marszałkowskiej dwa wnioski, a mianowicie wnio- 
sek X. Chełmeckiego o przyspieszenie regulacyi 
kongrny duchowieństwa katolickiego w kraju i 
wniosek p. Jana hr. Stadaickiego z rezolucyą wzy- 
wającą rząd, aby w myśl memoryału przedłożo- 
uegó przez delegacyę, wziął sprawę regnlacyi rzek 
galicyjskich pod najsilniejszą ręzwagę i postarał 
się w drodze ustawodawczej o potrzebne na ten 
cel fuudusze, oraz z poleceniem Wydziałowi kra- 
jowemu, aby porozumiał się z rządem, w przed- 
miocie'wyznaczenia z fanduszu krajowego rocznego 
zasiłku na regulacyę rzek dotąd za spławne nie- 
uznanych i w przedmiocie wpływu organów rzą- 
dowych na wykonanie robót: regulacyjnych. 


Jeszcze słów kilka 


© KSIĘŻNIE ŁOWICKIEJ. 


ppan. ua 


Wysnnty świeżo z korespondencyi księżny Ło- 
wiekiej. szkie biograficzny, zwraca ogólną uwagę 
na tę bladą i nieco już zapomnianą postać. Niech 
nam będzie wolno kilku jeszcze szczegółami do- 
pełnić portret zlekka w Przeglądzie Polskim za- 
rysowany. W opowiadaniach spółczesnych, ró- 
wnie jak w listach samejże księżny, znajdzie się 
może nieco dotąd niezużytkowanego plonu, aby 
dorzucić jeszcze coś światła na ten zatarty pa: 
stel smutnej Polki. Zanim blask wysokich prze: 
znaczeń. przyćmił na zawsze jej młode życie, mu: 
Biała ona być dość wesołego usposobienia. W swo- 
bodny sposób odzywa się nieraz do towarzyszek 
lat dziecinnych. Mamy przed sobą kilka listów 
pisanych na długo przed książęcemi ślubami; naj- 
rychlejszy nosi datę 5 maja. 1815 r, a pisany 
z Poznania, gdzie przybranej , Warszawiance nieco 
duszno po: świetnych stolicy zabawach. „Mamy 
iść dziś wieczorem na assamble. Nie wiem, czy 
pójdę, w każdym razie nie włożę cyfry, bo nie 
warto; powiedz to Cesi odemnie. Będzie zwykła 
przewaga mniej wykwintnego towarzystwa, mało 


co przyjemniejszych ludzi. Jutro wam to opiszę. | Poznańskiego w r. 1815. 


Włożę na 


siebie zarzutkę, a i tak będę aż nadto|skich. „ Radabym ci zdać sprawę z wszystkiego, 


strojna. Wolałabym tam nie iść, bo się nie czuję | cośmy tu robiły cd waszego wyjazdu -— przeko- 


zupełnie zdrową, ale Mama w takich jest. grzecz- 
nościach dla Zerbonich, *) że nie mogę się od 


przyjęcia ich zaprosin uchylić.* 6 maja. „Byłam | rzadko można robić to właśnie czego się pragnie. 


nałabyś się iż bardzo byłyśmy ruchliwe i świato- 
we, mimo szczerej chęci zostawania w domu, ależ 


tedy na assamblu; wiesz mniej więcej, jak to|I tak dziś jeszcze, mimo zamiaru pozostania na 


wygląda. Przetańcowałam angleza ze Skórzewskim 
(Heliodorem) i zrobiło to jak największe wraże- 


obiad w domu, wychodzimy, ale dla miłego celu, 
bo do pani Małachowskiej, której rodzina mnie 


nie. Potem kotyliona z jakiems małem hrabiątkiem. | zachwyca. Karolina jest tak miła, Gabryela ma 


|Wróciłyśmy do domu o północy, tak iż dziś z|znu: 


żenia jesteśmy chore obiedwie.* Inny list, Z na- 


tyle rozumu, a i Gustaw przyjemny i pani Mała- 
chowskiej już się nie tak boję jak dawniej. Usu- 


stępnego roku, także z Poznania pisany, uderza |wamy się dziś, bo tu pełno osób na obiedzie, Le- 
pierwszą wzmianką o przyszłym małżonku: „Czy-|on Potocki, Raczyński, urzędnicy jacyś niemiec- 
ście były w Natolinie? Jakże znajdujecie panią |cy. Już raz pan Broniec wydawał liczny obiad, a 
Aleksandrowa Potocką? a jakim tam jest Jego |i wtedy przepędziłyśmy dzień cały n pani Mała- 
Cesarzewiczowska Mość dla pana Brońca, czy też |chowskiej. Przedwczoraj byłyśmy z panią Guta- 


o,nas wspomina? Nie myślę, nie spodziewam się, 
aby was odwiedził. Tu żadnego dotąd nie widziałam 
Niemca, z wyjątkiem Zerboni'ego. Ogólnie wszyscy 
bardzo z Prusaków niezadowoleni, zazdroszczą nam 
naszego, losu, czemu się nie dziwię bynajmniej. 


kowską na balu, danym przez Łanskojów. Pani 
Rzewuska zaprosiła nas także na swój bal masko- 
wy, aleśmy my się wymówiły, raz że nie chcemy 
tak wiele bywać, a howtóre z obawy kosztów. 
Widziałyśmy księżnę Jabłonowską u księźny Suł- 


Tu do 60 roku życia nikt wolnym od, poboru kowskiej, gdzie się ubierała. Przybrała strój: cza- 
nie jest. Mieszkamy .„pod Jeleniem.* Pisałam do |rodziejski, a jej siostrzeniec książę Antoni był za 
was z Popowa, list mój smutnym, być musiał, .bo dyabła. Bywamy raz po raz u Łanskojów, teraz 


sama tak smutna byłam, a i Popowo nie wesołe." 


co odjeżdżają, wszyscy ich chwalą i żałują, jak 


Z Warszawy zaraz swobodniejsze listy; oto jeden |to często bywa.“ 


z r. 1817 pełen odgłosów światowego życia, świad- 


Po zaślubieniu W. Księcia, nie od razu uregu- 


czący o zażyłości piszącej z rodziną Małachow- ŻWanO położenie jego małżonki. Przez jakiś czas 


1) Zerboni di Sposetti, naczelny prezes. księstwa j r f 
Ilekroć oddawała jaką wizytę, meldowano ją po- 


aneta Grndzińska pozostała na równi z towarzy- 
stwem stolicy, wśród którego się dotąd obracała. 


Dopiero po niejakim: czasie wprowadzono rodzaj | euską faworytą Konstantego, Friedrichsows, zamie- 
etykiety, podnoszącej ją coraz wyżej nad poziom |szkałą otwarcie w Briihlowskim pałacu, złamała 
dawnych, poufałych stosunków. Minął czas pro- Żanetę. Cesarz Aleksander stawał zawsze w obro- 
stych wizyt i zamiany światowych grzeczności; |nie bratowej, miał za złe Wielkiemu księcia jego 
kto chciał odwiedzić księżnę Łowicką , musiał | poślubne: postępowanie. Pewnego dnia miał być 
wprzódy żądać coś nakształt posłachania. W od-|bal dworski u namiestnika Zajączka. Konstanty 
pówiedzi otrzymywano karty inwitacyjne po fran- | żądał aby na wieczór ten, gdzie sam z żoną za- 
ensku, sformzłówane w tych słowach : mierzał być obecnym, zaproszono i Friedrichsową, 

„J. O. księżna Łowicka będzie miała przyjem-|czyli, jak się już wtedy nazywała, panią Weiss. 


ność powitania hrabiny M. 5-go b. m. o godzinie | Księżna Zajączkowa, zwykle pełna giętkiej świa- - 


2-giej z południa w Belwederskim pałacu, o czem |towej uprzejmości, oparła się jednak temu stanow- 


jenerał hrabia Kuruta ma zaszczyt uwiadomić pa-|czo, mówiąc iż nie chce na podobne upokorzenie . 


nia niniejszem pismem." wystawić w swym domu księżnę Łowicką. Kon- 
Biograf Przeglądu polskiego: wyjaśnia czynniki, | stanty zaniechał żądania, a tymczasem i cesarz po- 
które się złożyły na postanowienia" Konstantego. chwalił odważne: wystąpienie księżny Zajączkowej, 
(Nie trudno mu przyszło zrzec się korony, o którą |i samaż księżna Łowicka dała jej poznać, że wie 
nie dbał, upatrując w niej nienniknioną drogę dojo wszystkiem, i odtąd stałą okazywała jej życzli- 
(śmierci gwałtownej. Lekat się zamachów; grożą-| wość i wdzięczność. 
cych panującym w Rosyi samowładzcom. Samj Wszystkie te przejścia podkopały zdrowie Ża- 
aczkolwiek dziki, miał być przyjemnym w da- | nety, oddziałając głównie na jej moralne usposo- 
nych chwilach lepszego usposobienia, wesołym w | bienie i nerwy. Nieszczęśliwa chwilami tak waryo- 
(życiu towarzyskiem, a nawet dowcipnym w roz-|wała, że Wielki książę nie umiał zupełnie z nią 
mowie. Bratem swym Mikołajem gardził, pomiata- |sobie poradzić. Raz nawet na drodze chciał się 
jąc nim przy każdej sposobności, natomiast cesa- | z nią rozłączyć, i postanowił odwieźć ją do matki. 
rza Aleksandra czcił, kochał, i lękał się. z całem | Siedli więc oboje do pojazdu, wtem w drodze ku 
hierarchicznem uczuciem dla głowy rodziny. Ale- iitakowićk 
ksander też najwięcej się przyczynił do zapewnie- | aby wydać niespodziany rozkaz stangretowi: „Na- 


nia księżnie Łowiekiej względnego szczęścia, do | wracaj do Belwederu. Ten nsłuchał, zaciął konie, 


ay tok domowych w Belwederze stosunków. Pierw-| Wielki książę nie chciał czy nie śmiał postawić 
szy rok pożycia książęcego stadła ze wszech miar | na swojem, i uległ, tak iż wrócili oboje, i już wię- 


S ° na rzecz funduszów gminnych całą łączną kwotę 
ejm. wynagrodzenia tak ze skarbu wojskowego jak i 
S z funduszu krajowego uiszezoną. Gmina jednak 
Sprawozdania sejmowe. ma prawo część kosztów kwaterunkowych, niepo- 
az krytą ogólną kwotą wynagrodzenia, rozłożyć na 


rej żaden członek nie należy do innej: komisyj, 


dać tylko należy, że wybór wszystkich członków : 


zau wypadł nader pomyślnie ze względu na ję 
ebę takiego rozkładu sił. sejmowych, ażeby 
prace komisyjne mogły iść szybko i aby jedna 


to dawniej zdarzało; w dwóch zaś komisyach je- 


krótce, bez żadnych tytułów,jako: „panią Joannę Aat być strasznym. Upokarzająca walka z Fran- 


siężna, nagle uspokojona, wychyliła się 
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1 Oba te wnioski należycie poparte, traktowane 
> będą według regulaminu. 


Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 35 po poł. 
Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 11ej 


rano. Porządek dzienny rozesłany zostanie posłom. 


KORESPONDEŃNCYA „CZASU.“ 


Lwów 6 września. 


($$) W kołach nieświadomych historyi i istoty 
rzeczy zdaje się pan*wać zdanie, że potrzebnem 
jest jeszcze jedno merytoryczne przedłożenie Wy- 
działu krajowego, aby sprawa Banku krajowego 


została w Sejmie i przez Sejm sfinalizowaną. Jes 


to błędne zdanie, bo zeszłoroczna uchwała sejno- 
wa stanowi już sfinalizowanie sprawy. Sejm nchwa- 
lił założenie Banku krajowego i upoważnił Wy- 
dział krajowy do rokowania z rządem o wydanie 
statutów. Z upoważnienia tego Wydział krajowy 
skorzystał w całej pełni i zdaje z tego sprawę 


w jeneralnym raporcie o swoich całorocznych czyn- 


nowią już rzecz samego zarządu bankowego, a 
względnie Wydziału krajowego. Jedna tylko kwe- 
stya należy jeszcze do Sejmu t.j. wybór człon- 
ków Rady nadzorczej. Wydział krajowy nie przed- 
stawił jeszcze swoich warunków w tej mierze i 


m jak słychać nie przedstawi ich dotąd, dopóki nie 


porozumie się z Kołem poselskiem tak, aby po- 
tem w pełnej Izbie wybór nie natrafił już na -ża- 
dne przeszkody. Na porozumienie to nie nadeszła 
jeszcze pora, bo niema dotąd kilku najwybitniej- 
szych posłów sejmowych, wobec których nietylko 
kurtuazya zwyczajna, lecz oraz wyższe względy 
na samo dobro spraw ważniejszych w grę wcho- 
dzić muszą. 
Sejm nigdy nie zgromadził się odrazu w tak 


` szczupłym komplecie, jak tym razem. Na pierw- 


|szem posiedzeniu nadwyżka po nad komplet nie- 
"zbędny nie była znaczną, a na drugiem nie lepiej 
było. Dziś dopiero przybyło kilku posłów, a po 
obecnej pauzie trzydniowej przybędzie reszta. Je- 
den ze znakomitszych iflnajużyteczniejszych ezłon- 
ków Izby p. Apolinary Jaworski może dla tej se- 
syi jest stracony. Dotknął go bowiem cios okro- 
pny; stracił syna 25-letniego. Jeżeli szczere współ- 


 ojcowskiego tak ciężko dotkniętego, to p. Jawor- 
ski miałby je w pełnej mierze. 
- Bardzo ważne, nadzwyczajne zadanie czeka 
"w tym roku nie Sejm lecz Koło poselskie. Jak na 
schyłku poprzedniej kadencyi, tak i teraz wypa- 
dnie pomyśleć o organizacyi wyborów przyszłych. 
Jak wiele zawisło od impulsu przez Sejm danego, 
pokazało się za poprzednim razem. 
Dzisiejsze Diło zapisuje sucho wiadomość o re- 


ŁĘK zygnacyi X. metropolity Sembratowicza z dodat- 


kiem, że jestto „pierwszy wypadek takiej rezy- 
gnacyi w Austryi w ostatnich wiekach.“ Słowo 


_ nie odezwało się jeszcze w tej sprawie. Z dzisiej- 


szego Diła zasługuje także na uwagę dalszy wstę- 
pny artykuł: „Po procesie.* Diło rozpisuje się o 


_  krzywdach doznawanych przez Rusinów ze strony 


Polaków, podnosi łączność losów i dobro obu na- 


" rodow i kończy oświadczeniem , że oprócz fałszy- 
_ wego panslawizmu istnieje szczery i szlachetny, 


oparty na braterskim związku wszystkich Słowian. 
Zapewne w dalszym artykule dopiero Diło poda 
ścisłe kryterynm fałszywego i prawdziwego pan- 
slawizmu, bo mglisty frazes o braterskości Sło- 
wian dotąd także służy wygodnie Aksakowom, 
Dobriańskim i Naumowiczom. $ 
"Trybunał administracyjny, który, jak wiadomo, 
w ostatnich czasach często był nie-łaskaw dla 
spraw galicyjskich, wydał w jednej sprawie pro- 
pinacyjnej orzeczenie, które ma znaczenie zasadni- 
«ze. Pewien szynkarz chciał się uchylić od opłaty 
dla fanduszu propinacyjnego, opierając się na u- 
stawie państwowej z r. 1881 o opłatach szynkar- 
skich, która wprowadza różnicę między szynkiem 
a drobną wyprzedażą słodzonych napojów i osta- 
niej przyznaje uwolnienie od opłat. Trybunał ad- 
ministracyjny nie uznał tej różnicy, lecz orzekł, że 


mie ustawa z r. 1881, wydana już po wprowadze- 


niu w życie ustawy propinacyjnej, lecz ustawa 
„przemysłowa z r. 1859 rozstrzyga kwestyę, co pod 


_ szynkiem rozumieć należy. Trybunał administra- 


cyjny odrzucając pozew w tej sprawie z niotywa- 
"mi zasadniczemi ustrzegł fundusz propinacyjny od 
strat znacznych, bo szynkarze tej kategoryi (kon- 
cesyonowani) płacą wyższe należytości na fundnsz 
propinacyjny. 


Wiedeń 6 września. 


C] Konwencya wojskowa anglo-turecka została |. 


wreszcie zawartą i 5000 tureckiego żołnierza jest 
już w drodze do Abukiru. Baker basza został 
mianowany główno - komenderującym tureckiego 


nościach. Znajduje się tam nietylko historyczne 
przedstawienie rzeczy, lecz także statut już zatwier- | E 
dzony jako allegat. Instrukcye i regulaminy sta- 


czucie ogóła może stanowić jaką ulgę dla serca 


CZAS z Piątku 8 Września 1882. 
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korpusu. Szezegóły wylądowania są Wam wiado- 
me. Jeden z głównych punktów konweneyi opie- | liczymy, 
A Arora z komendantem angielskim. Jedno- | nium desiderium , 
cześnie Arabi bssza zostanie ogłoszonym zdrajcą. | 7właszeza w poobiedniej porze Przemyśl nabiera 
Czy kooperacya turecka przyniesie Anglii jakie- | fizyognomii wielkomiejskiej, a prosimy nie mnie- 
hądź korzyści, trudno przypuścić, bo nieprawdono: | mać, jakoby to wrażenie łączyła się z pełnym żo 
dobnem jest, aby Arabi złożył dzisiaj broń. Jeśli|łądkiem o tyle, iż ten je wywołuje, lecz dzieje sie 
jednak wiadomcści angielskich dzienników o po-|to z tego powodu, iż ruch właściwy wystawowy 
rozumieniu W. Porty z Arabi baszą są prawdziwe, to |rozpoczyna się dopiero okcło trzeciej po polndniu. 
być może, że wdanie się bezpośrednie wojsk tu- | Satki prywatnych powozów, bryczek, tarantasów 
reckich położy koniec operacyom wojennym, cho-| krakowskie czwórki, węsierskie uprzęże, francu 
ciaż z drugiej strony trudno przypuszczać, aby|skie liberye i kozackie stroje migają przed oczy- 
Arabi, widząc się opuszczonym przez Sułtana i|ma. Ba! nawet żywego nie malowanego murzyna 
mając pewność swojej mocy i swego wpływu |widzieć tn można było, a warto wtedy było spoj- 
w Egipcie. zechciał się jnż dzisiaj poddać. rzeć na tutejsze niższe klasy nrzypatrujące się 
Różnie 0 tem 'sądzą w kołach dyplomatycznych. |temn dziwolagowi, ubranemn w swój narodowy 
To jedno jest pewnem, że wkroczenie wojsk tn-|strój z zawojem na głowie i prawie żŻesnające sie 
reckich do Egiptu w dzisiejszych okolicznościach | znakiem krzyża, gdy ten murzyn groom p. Na- 
i w danych warunkach, może mieć fatalne nastę! | miestnikowej, ze służbą stajenną łaneneką prze- 
stwa dla samej Tarcyi. Jeśli Arabi basza złoży |komarzał się, mówiąc łamaną polszczyzną, a ona 
broń, urok Padyszacha zostanie uratowanym:; w prze- | się go nie bała. i 
eiwnym razie może przyjść do wojny domowej,| Rzeczywiście zjazd w Przemyślu jest znaczny 
której następstw dzisiaj obrachować niepodobna.|i ruch prawdziwie wielkomiejski, na placu wy- 
Co zaś do Anglii, to zawarcie konwencyi nie|stawy zaś rendez-vous całej Galicyi. Pomimo tego 
zmieni zapewne ani przebiegu kampanii, ani re-|iednak nie brak dotad pomieszkań i to bardzo 
zolucyi rządu angielskiego co do przyszłych losów | tanich, gdyż obywatsle przemyscy wzięli sobie za 
giptu. punkt honoru wyznaczyć tylko takie ceny za mie- 
Od kilku dni obiega pogłoska o projekcie kon-|szkanie, aby pokryć wydatki połączone z urza- 
gresu celem uregulowania kwestyi egipskiej. Nie- | dzeniem pokoi sościnnych i aby mie ustępować 
które dzienniki zaprzeczają tej wiadomości. Że|ich zadarmo, gdyż takiej ofiary żaden gość nie 
kongres lub konferencya zostanie zwołaną po |przyjąłby. Komitet kwaterunkowy, na którego 
skończenia kampanii, nieulega najmniejszej wąt-|czele stoi tutejszy notaryusz p. Frankowski, uor- 
pliwości. Wszak sama Anglia oznajmiła kilka- | ganizowanym jest tak wzorowo, iż może służyć 
krotnie chęć uregulowania stosunków egipskich |za przykład. Pomimo, iż we wszystkich pismach 
w porozumieniu z Europą. Konferencya konstan- | peryodycznych uwiadomiono publiczność, gdzie się 
tynopolitańska nie zostanie rozwiązaną , tylko od-|ma ndawać, by znaleźć wygodne i tanie pomie- 
roczoną. Rozwiązanie kwestyi egipskiej drogą kon- |szezenia, to jednak może z powodu doświadczenia, 
gresu nie jest wcale myślą nową; wszystkie mo-|iż u nas w kraju zaledwie mały procent ludzi u- 
carstwa na początku kryzys były zdania, że kwe-|mieiących czytać, ćwiczy się w tej umiejętności. 
stya egipska jest kwestą europejską ze względu |czytując dzienniki. umieszczono na peronie kolei 
na Turcyę i munsi zostać nregulowaną tylko drogą |tablicę z napisem uwiadamiającym, gdzie się zgła- 
wspólnego porozumienia wszystkich zainteresowa- |szać o mieszkania. Prócz tego przy każdym po- 
nych mocarstw. {ciagu oczeknią numerowari przewodnicy komitetu 
Ze względu jednak na trudności materyalne, [na gości i wiodą do pomieszkań, zwłaszcza, je- 


i mozolną wojnę, wydaje się nam przedwczesnem | sobie przez komitet. 
dyskutować już dzisiaj warunki zwołania kongresu]  Niesłuszne są zatem i mylne twierdzenia, iż tu 
i programu jego obrad. brak mieszkań i ceny wygórowane, ogólnie twier- 
Król Milan ma przybyć jutro do Wiednia i za-|dzą przeciwnie. Gdyby jednak nawet tak było jak 
bawi tu kilka dni w towarzystwie p. Sturdzy i|utrzymuja niektórzy malkontenej, nie byłoby to za- 
księcia Ghiki. Królowa zmieniła swój projekt i|dziwiającem zważywszy, iż w mieście masłem ba- 
nieprzyjedzie do Wiednia, a będzie oczekiwała po-|wi codziennie no kilka tysięcy obcych zwieniają- 
wrotu swego małżonka w Belgradzie. W końcu|ceych się jak szkiełka kalejdoskopn. Ruch ten nie 
tygoduia ma tu przybyć także p. Leon Say, były|upada lecz wzmaga się z dniem każdym, a po- 
minister francuski finansów, z żoną. P. Say bawi|znać to można po liczbie osób odwiedzaj*cych 
obecnie w Ischl. wystawę. W pierwszy dzień było prócz zaproszo- 
nych gości 470 osób, potem 600, nóżniej około 
i 2000 (w swiet nawet 8000) a odtad idzie powa- 
Minister wyznań i oświecenia mianował suplen-|li w górę, wynosząc przecięciowo 3000 dziennie. 
ta gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie Ed-| Na jutro spodziewany większy przypływ, bo pan 
warda Charkiewicza nauczycielem gimnazynm | minister Falkenhayn zjeżdża dziś w nocy. abv 
państwowego w Tarnopolu, a sunlenta tegoż osta- | zwiedzić wystawę. Jak donieśliśmy teleeraficznie 
tniego gimnazynm- Enzebiusza Szajdziekiego|zaraz rano przedstawi mu się komitet i zaprosi 
nauczycielem gimnazynm państwowego w Kołomyi. |na wystawę, potem śniadanie u starostv p. Za- 
RAE jączkowskiego i obiad w Krasiczynie u ks. Ada- 
Minister wyznań i oświecenia mianował dotych-|ma Sapiehy. Na piatek zanowiedziany był przy- 
CZa80We g0 asica państwowego gimnazyum re-|jazd sejmu i hr. Namiestvika, leez dziś odwołano 
alnego w Brodach Karola Zóllera katechetą te-|odwiedziny sejmu, gdyż ten obecnie nie może się 
goż zakładu, przekształconego na państwowe re-| wydalić, p. Namiestnik zaś przyjedkie incognito, 
alne i wyższe gimnazyum. jako gość zwiedzaiący wystawę. W dzień ten li- 
-— i czyć można, jeżeli pogoda mosłuży na olbrzymi 
Rada szkolna krajowa zamianowała Cyprvana |napływ gości ze Lwowa. Krakowa i Wegier. Mie- 
Leszezyja, nauczyciela szkoły filialnej w Czer-|dzy tymi ostataiemi będzie i hr. Andrasey (a czem 
niowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej | donosiły dzienniki lwowskie), lecz nie b. minister 
w Czerniowie. Juliusz, tylko brat jego Aladar, właściciel Homon- 
ny i prezes kolei Łupkowskiej. ; 
Ministerstwo handlu i król. węgierskie minister-| X. Stojałowski nprzyjeżdźa ze Lwowa z 200 
stwo roln. przem. i handlu udzieliło T. Budzy-|włościanami i tu odbędzie wiee. A provos wiem, 
uowskiemu, starszema nauczycielowi we Iiwo-| musimy się usprawiedliwić dlaczego nie podeli- 
wie, wyłącznego przywileju na przeciąg jednego |śmy sprawozdania z wiecu przemysłowego odbv- 
roku na właściwą laskę do spaceru i do spania. tego w ubiezłą niedzielę. Otóż dla tei prostej 
przyczyny, iż na nim mówiono wprawdzie dość 
lecz całość i rezultat był ten' sam. jaki byłby i 
i bez wiecu tj. żaden. Nie będąę lubownikami 
frazeologii, rie zachwycamy się żadnym nawet 
najgładszym i najgorętszym frazesem, przenosząc 
nadeń czyn, choćby ot taki jak założenie bazaru 
np. przez p. Markiewicza we Lwowie zaszczyco- 
nego obecnie medalem za czynne (a nie sławne) 
ą i popieranie interesów drobnych nprzemvsłowców. 
Czytelnicy Czasu mogą nam zrobić zarzut, iż | Nawet brak ndziała w tym wiecn nie zrobił na nas 
sprawozdania nasze z wystawy są zbyt ciężko, | przykrego wrażenia, cieszymy się bowiem jeźsii i 
poważnie traktowanemi, iż dają im wprawdzie 0-|inni przenoszą cichą prasę jako przynoszacą wje- 
braz postępu czy to w chowie koni, czy prze-|ksze owoce nad stnezne ognie puszczane z wszel- 
mysłu, lecz nie przedstawiają zewnętrznej strony |kiego rodzaju mownie. Dość zresztą u nas tracono 
wystawy, zbyt mało podając szczegółów o tej, że|i traci się jeszcze czasu obecnie na gadanie, pora 
się tak wyrazimy, wystawie wystawy, mise en|już obrócić go na lepsze — do pracv.. 
scène, zajmującej wielu ludzi. więcej, niż część|. Wprawdzie i na walnem zebraniu Towarzystwa 
fachowa. Chcąc uniknąć tego zarzutu, przerywamy gospodarskiego w eisgu ostatnich dwóch dni ra- 
na dziś nasze poważne sprawozdauia, zwłaszcza, | dzono i mówiono wiele, jednak narady, jakie to 
iż jutro zaczniemy je znowu, a przejdziemy do | Towarzystwo odbywało, przyniosa pewne dodatnie 
lżejszej strony wystawy. rezultaty. O niem podamy później pewne szeze- 
Czy znasz czytelniku śliczny, zwłaszcza z da-|góły, tem więcej, iż poruszano tamże sprawę pod- 
leka, gród nadsański? jeżeli nie, to spiesz się |niesioną przez nas w artykule wstępnym o wy- 
z przyjazdem, aby go „poznać w obecnej świąte- | stawie przemyskiej, a mianowicie wyrob i wywóz 
cznej szacie, przypadającej mu tak do twarzy. | przetworów. mlecznych. Najstosowniejszą może o- 


Wystawa przemyska. 
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cej o rozłączeniu mowy nie było. Za wszystko od- 
powiadał dawny wypróbowany przyjaciel domu, 
Dr Czekierski. Żeniąc się z panną Joanną, Kon- 
stanty przywołał był tego lekarza do siebie, aby 
się przez niego upewnić o zdrowiu swej przyszłej. 
Czekierski zaręczył “że zna ją od dzieciństwa i że 
zdrowa jest zupełnie. Później, gdy się w księźnie 
rozwinęła melancholia, a nawet rodzaj obłąkania, 
Konstanty robił szalone sceny Czekierskiemu, wy- 
rzucając iż mu zataił prawdę i wystawił go na 
poślubienie waryatki. Czekierski na wszystko spo- 
kojnie odpowiadał: „Wasza Cesars. Mość pytałeś 


„ mię tylko o zdrowie ciała, które było dobre; nigdyś 


nie badał o stan ducha i duszy.” Istotnie, ile sa- 
dzić można z wrażeń spółecznych, Żaneta Grudziń- 
ska przez całe życie musiała być nienormalnie ner- 
wową, przy chorobiwej fantazyi i wybujałej egzal- 
tacyi. Skłonną miała być zwłaszcza do nagłych 
sympatyj, obdzielejąc niemi na przemian mężczyzn 
(1 kobiety. Czuła i kochliwa, coraz to nowa skłon- 
| ność zaprzątała jej serce lub wyobraźaię. : 
I tak n. p. w młodziutkim wieku zakochała się 
na dobre w domowym u Małachowskich rezyden- 


_ cie, Włocha Sollinim, człowieku już statecznym i 
żonatym, który nie wiedząc co począć z mdlejącą 


na jego widok panną, zaklinał panią Małachow- 


" ską, aby o tem radziła i z kłopotliwego wywio- 


dła go położenia. Owa egzaltacya rozwinęła się 


/_ jeszcze z latami; to na przemian sentymentalne a 
/ gwałtowne przyjaźnie zawierała z damami świata 


warszawskiego, żyć bez jednej, lab drugiej nie 


mogła, przyczem nigdy się nie obeszło bez łez, |żny, zazdrość Wielkiego księcia nigdy się nie 
seen rozczulających i nerwowych wstrząśnień na|zbudziła. Wiedział on dobrze, iż może polegać na 
przekorę W. Księciu, który niechętnie zezwalał |surowych zasadach małżonki, strzeżonych nadzwy- 
na poufaiejsze z żoną swą stosunki, i rychło się|czajną jej pobożnością, Powóz jej całemi godzi- 
burzył, niecierpliwił, łajał, nië oszczędzając samejże |nami stał przed kościołem Sgo Krzyża, gdzie zwy- 
cesarzowej, którą raz porządnie zgromił, za spa- |kła codziennie długo się modlić. Z latami książę- 
cer z księżną Łowieką, w chłodny czas i przyjca para dochodziła do coraz lepszego porozu- 
niebezpieczeństwie jej zaziębienia; to znów prze-|mienia i stałszego szczęścia. Jeżeli Polki ogólnie 
lotna i niewinna, lecz żywa i nietaxtowna fanta- |styną z dobijania się przewagi w pożyciu małżeń- 
zya księżnej wyróżniała kogoś z męzkiego swego skim, i księżaa Łowicka nie stanowi wyjątku, tak 
otoczenia, aby go zaszczycać en tout honneur et | potrafiła zawojować dzikiego , kniazia. Słażył jej, 
gloire osobną, jawną sympatyą. I tak np. nie _ li- | ulegał jej kaprysom, cierpliwie znosił nerwowe 
czącć Bię z wymaganiami swego wysokiego położe- |rozdrażnienia, z rosnącą wciąż miłością. Gdy za- 
nia, raz księżaa Łowicka zajęła się p. Henrykiem | padała na częste i: ciężkie migreny, pilaie prze- 
Małachowskim, i w nieobecności. Wielkiego księ- | strzegał, aby mikt jej spoczynku nie naruazał, kła- 
cia kazała mu wsiąść z sobą do karety, po nabo-|dąc się sam w poprzek jej drzwi, dla pewniej- 
żeństwie gdzie go w kościele spotkała. Służba |szego zapewnienia potrzebnej Księżnie w takich 
z: zdziwieniem spoglądała na podofieera zajmują- | razach samotności i ciszy. Miłość Wielkiego księ- 
cego w pojeździe miejsce groźnego kuiazia, a sam | cia spotęgowałaa się po napadzie na: Belweder. 

Małachowski przyznawał później, że niemiły spę-| W ostatnich miesiącach życia to uczucie prze- 
dził kwadrans podczas tej poniewolnej przejażdżki. | wodnie wyparło niemal z duszy jego wszelkie in- 
Najczęściej, który z adjutantów Wielkiego księcia |ne myśli i względy. To stanowiło poniekąd nową 
zwracał na siebie uprzejmą uwagę i pewne cho-|trudność w układach rządu narodowego: z bratem 
robliwie zajęcie Księżnej. Znając tygrysią, naturę | cesarskim. Ilekroć bowiem wysłańcy tegoż rządu 
Konstantego, biedacy drżeli, ilekroć przelotna sym- | rozmowę na polityczne skierowali tory, chcąc kon- 
patya Zanety którego z nich wyróżniła. Jeden |ferować o właściwym misyi swej celu, Konstanty 
z mich, francuz Olive, ze strachu nagle się ożenił, | wiecznie powracał do jednego przedmiotu, unosił 
aby nie być podejrzywanym o wkradanie się|się nad swą małżonką, rozwodził nad jej poświę- 
w łaski księżnej Łowiekiej. Amerykanin Monroe |ceniem: „Ona mi życie ocaliła, jej zawdzięczam 


także chwilowo wzbudził jej zajęcie. Mimo maiw-| szczęście moje, niema to jak dobra żone” — i na 
mej uezuciowości i kochliwego usposobienia Księ-|tem kończyły się wszelkie narady lab rokowania: 


Widząc go obecnie uroisz sobie, że to, na co tak|brano chwilę do rozbierania tej kwestyi, gdyż 
czego pragniemy dla dobra kraju, pod-|chwilę otwarcia wystawy bydła rogatego. Wysta- 
że komendant turecki obowiązany jest działać | niesienia się naszych miast, już przestało być|wa ta, jak się przekonają czytelnicy z później- 
a stało się rzeczywistością. |szego szczegółowego onian, wypadła jednem sło- 
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elibyśmy jeszcze co powiedzieć, aby zbogacić wia- 
domości autora, którego Szezawnica tak bardzo 
zajmuje, lecz poprzestajemy na tem, co powie- 
dzano, czyniąc tutaj tę uwagę, że jeżeli autor 


wem, Świetnie. Hr. Dürkheim, właściciel dóbr i|chciał zbić insynuacye co do zyczeń i dążeń kry- 


wielkich stajen w Styrvi, bawiacvy tn od parn doi, 
był zdamionym, widząc tak wiele i pysznych 0- 
kazów bvdła, a zdnmienie takie u znawcy. jakim 
iest hr. Diirkheim. znaczy bardzo wiele. Komitet 
wystawy cieszy się też, widzac w tak świetny 
anosób uwieńczone swe zabiegi, a widać to pr 


swoje nazwisko, i przyjął odpowiedzialność za ko- 


tyka, to mógłby to bardzo łatwo i pokonywająco 
uczynić, wyjawiając swoje nazwisko, i wtenczas 
mógłby każdy sadzić, czy to prawda jest, co au- 
tor insynuacyą lub przypuszezeniem nazywa, lecz 


zdaje się, że autor nie znalazł nikogo, ktoby dał — 


$ 


respondencye, a sam autor, chociaż we wszys 
kiem jest tak śmiałym. pod tym względem prz 
cież nie ma odwagi. Ze po tem wszystkie 
sie tutaj powiedziało, domysł autorstwa pada 
siał na tego właśnie Pana, do którego wszystko 
to się ściagało, to zdaje się, każdy przyzna z ła- 


nśmiechniętych i wypogodzonych twarzach panów 
komitetowvch. Wyrazem taj radości była uczta. 
jaka dziś dał prezes, hr. Stadnicki, dla członków 
komitetu. a to dziękując im za gorliwe pełoienie 
przyjętych na się obowiazków. któremu udanie 
jsie wystawy można zawdzieczyć. Na uczcie tej 
obecnymi byli wszyscy członkowie komitetu, a po- 


twością. Jeżeli jednak osoba ta nia była autorem 


które Anglia napotyka, i które zapowiadają długą |żeli ktoś przezorny przed przyjazdem zamówił je| 


myślny wynik wvstawy nrzvczynił sie do ożywie- 
nia humorów. Nie brakło też toastów, zarówno 
poważnych jak i żartohliwych, a nawet tryskaja- 
cych humorem. Wnoszono toasta na cześć burmi- 
atrza miasta Dra Dworskieeo, starosty p Zającz- 
kowskiego, jako reprezentanta władz rzadowych 
które wystawę na każdym kroku popierały, wice- 
prezesa p. Dembowskiego, sekretarza komitetu p. 
Dworskiego (syna), którego prezes nazwał żarto- 
bliwie duszą wystawy, gdyż dla niej o swem ciele 
zapominał, ponosząc ogromne trudy, dalej komi- 
syi zajmujacej się stroną finansową jtd., a nare 
szcie i dziennikarstwa w ręce sprawozdawcy 
Czasu. Po uczcie udauo się gremialnie do teatrn 
p. Piaseckiej na przedstawienie „Karpackich Gó- 
rali.“ Teatr ten stosunkowo mało jest odwiedza- 
nym, pomimo że przedstawienia i repertoar sa 
bardzo staranne, a dzieje się ta z tego tylko po: 
wodu, iż publiczność, bawiąc do późna na placu 
wystawy, spieszy potem do zakładów eastrono- 
mieznych celem mosilenia się, a ztamtąd na p^- 
żadany po całodziennem zmęczeniu spoczynek. 

Lecz że i sprewozdawca go potrzebuje. więc 
wybacza czytalnicy, że ten list mozaikowy na tem 
zakończy. 


Gazeta Narodowa odebrała nastepujący telegram: 

Przemyśl d. 6 września. (Prvw.) Minister 
Falkenhoym przyjeżdża jutro, Ks. Sapieha wyda- 
je dla niego obiad w Krasiczynie. Pewien czela- 
dnik krawiecki zastrzelił się na zamku. Przyczy- 
ng samobójstwa ma być zawiedziona miłość. Wy- 
atawa obrazów mało zwiedzana. Jutro festyn na 
Sanie. 


SZCZAWNICA. 


Pismo Komitetn administracyjnego 
dla Szezawniey. 


M 


Dokończenie. 


Pytamy się więc, czy godzi się przywdziewajac 
maske, bałamucić czytelników i pisać tak, jak gdyby 
korespondent patrzał na to wszystko na miejscu wła- 
snemi oczami. Gdy jesteśmy tego samego zdania, 
co p. Estreicher, że nie jest nie złego, jeżeli do- 
chodzi się autora piszącego jako anonym, i szuka 
się poszlaków do: tego celu prowadzących, więc 
przytaczamy na tem miejscu jeszcze niektóre fakta, 
które jako poszlaki służyć moga. Pytamy się więc 
autora, czy nie jest mu co wiadomo o tem, że na 
kilka dni przed zamieszczeniem pierwszej korespon- 
dencyi, pewien pan w Krakowie na publicznem 
miejscu rozprawiał o Szczawnicy zupełnie w duchu 
korespondencyi. AR 

Mówiono w Szczawnicy, że zeszłego roku w cza- 
sie zjazdu lekarzy i przyrodników. .pewien pan 
insynuował swojemu znajomemu, aby zrobiono 
jemu, to:jest, temu pewnemu Pann owacvę. Czy 
zna autor tego pewnego Pana. i czy wiadomo mu 
jest o tem, jaki był cel „owej żadanej owacyi? 
Czy wie autor, o czem także w Szczawnicy mó- 
wiono, że ten sam pewny pan w czasie wspomnio- 
nego zjazdu, w którym brał udział, i korzystajac 
z tak nazwanego kuchmistrzostwa narodowego 
(z czego nie robi mu się żadnej wymówki) jadł 
i pił, na wszystkie strony sciskał, że w tym sa- 
mym czasie namawiał znajomego mu doktora. aby 
przeciw Szczawnicy napisał, czego ten uczynić nie 
chciał? Czy wie o tem autor. że na jakiś czas 
przed ogłoszeniem pierwszej korespondencyi o Szcza- 
wniey. pewien Pan głosił swój przyjazd do Szcza- 
wnicy. lecz po odpowiedzi p. Estreichera zatele- 
srafował że już do Szczawnicy nie przyjedzie ? 
Czy autor nie wie co, o pewnym Panu, który w ze- 
szłej. jesieni w Krakowie traktując jednego ofi- 
cyalistę zakładu na publicznem miejscu, przed- 
stawiał mu nieporadność Akademii. i zakończył 
swoją mowę znacząco powtórzonemi słowami: Mó- 
wię panu, trzymaj się mnie. tak że urzędnik te 
"słowa zroztmiał, że jeżeli administracya nie, jest 
„zmienioną, to lada „chwila nastąpi. Czynimy te 
wszystkie zapytania, bo to wszystko, autora może 
interesować, a przyzna. że te przytoczone fakta 
nie sa obojętne i mogą służyć, przynajmniej jako 
| poszlaki do wyśledzenia prawdziwego autora. Mo- 


korespondencyi, to oczywiście ten ostatni stógo- 
wać tego do siebie nie potrzebuje, zarząd Szcza- 
wnieki, gdyby dowiedział się o je 
nie wachałby się uznać swojej om; 
należytej sprawiedliwości. 


nazwisku, 
i oddać mu 


" 


XXII. Wszystkie zarzuty i zaczepki autora skie- 


rowane sa głównie przeciw administratorowi. któ- 
rego krótko mówiąc radzi usunąć. Autor tak jest 


grzeczny i delikatny, że nie podaje nazwiska tego 
administratora, i dlatego wyręczajac jego, aby kto 
nie myślał, że autor przez administratora rozumie 
p. Zielonke, zarządcę w Szczawniy. mówimy, że 


ma na myśli Dra Szlachtowskiego Jak mało autor f 
wie o sposobie załatwienia spraw szczawnickich, i 


i o osobach tutaj należacych, okazuje sie z na- 
nującego przedstawienia Przedewszystkiem niech 
to autora nie dziwi, i niech się za to nie gniewa, 
jeżeli mu powiemy, że ami administratora pod ta 
nazwą nie ma, ani też osoby, któraby miała taki 
wyłaczny zakres działania, o którym w jego arty- 
kułach jest mowa. i dlatego Dr Szlachtowski taką 
osoba. administratorem nie jest. Może autor powie, 
że to jeżeli nie pomyłka, to nowy żart, lecz niech 
posłucha: Po śmierci ś. p. Józefa Szalaya w roku 
1876, i po ogłoszeniu jego ostatniej woli. zawie- 
rającejz apis zakładu zdrojowego, Akademia Umie- 
jetności wezwała Dra Szlachtowskiego, aby jako 


1 


adwokat zaiał sie ta sprawą w drodze postępowa-' 


nia spadkowego, i pomimo licznych ze strony 
spadkobierców stawianych przeszkód doprowadzono 
do tego, że zakład zdrojowy oddany został przez 
sad obwodowy w Nowym Saczu w posiadanie 
Akademii Umiejętności, i że zakład ani na chwilę 
nie zostawał w rękach spadkobierców, w czem za- 
dosvć sie stało woli ś. p. Józefa Szalaya. Po obięciu 
zakładu rozpoczęła sie administracya. i Akademią 
Umiejętności ustanowiła pod przewodnictwem pre- 


ków Akademii. Każdy pojmie. ile taką administra- 
cya daje do czynienia, bo trzeba było odbierać 
sprawozdania i pisma najrozmaitszego rodzaju. na 


wać. 
demii dnia 31 października 1877 r., które uchwa- 
liło. p. prezesa Majera uwolnić od ciagłego bezpo- 
średniego kierunku spraw szczawniekich. i powie- 


tej uchwały wezwał n. prezes Majer pismem z dnia 
2 lisgopada 1877 r. Dra Szlachtowskiego, aby był 


zesa p. Majera Komitet składający się z kilku człon- | 


nie odpowiadać. słowem zakładem z góry kiero- 
Prezes Akademii p. Majer przedstawił ten 
stan rzeczy - na ogólnem zebraniu: członków „Aka- 


rzyć te czynność Dr Szlachtowskiemu. Na mocy ` 


jedvnym zastępcą i pełnomoenikiem wobec osób 


interesowanych i miejscowego Zarządu w Szcza- 


wnicy, dodajac, że Akademia ofiaruje mu tytułem - 


wynagrodzenia *9/,., Z połowy czystego dochodu 


przypadajacej na Akademie. Jest tu mowa o po- ` 
lowie czystego dochodu, ponieważ 4. p. Józef Sza- | 


lav zapisujae Akademii zakład zdroiowy. postano- 
wit, że iego spadkobiercy mają pobierać druga po- 
lowe. W piśmie z dnia 5 listopada 1877: r. oświad- 
czył Dr Sslachtowski, że gotów jest na usługi 
Akademii. lecz pod dwoma warunkami. Najprzód 


przedstawił: że wvrażenie jedvny zastępca i pełno- | 


mocnik nie może być tak zrozumiane, ze on sam 
jeden miałby prawo i obowiazek decydowania 
w sprawach administracyi, na co z wielu wzglę- 


dów nie może się zeozdić. Dr Szlachtowski życzy 


więc sobie. aby Komitet szczawnieki pozostał, 
a on zajmie w nim miejsce w zastępstwie p. pre- 
zesa. Cn się zaś tyczw ofiarowanego wynagrodze- 
nia we wvsokości *%,,, od połowy czystego do- 
chodu, to Dr Szlachtowski oświadczył, że ani. pro- 
centowego. ani w pewnej stałej kwocie oznaczo- 
nego wynagrodzenia. przyjąć nie może. i że to 


wynagrodzenie ma być zawisłem zunełnie od woli 1 
i uznania Akademii. z uwzględnieniem czynności 

i wvsokości rzeczywiście osiagniętęgo czystego do- ` 
chodu. Nie wchodzae w bli*szy rozbiór postawio- ` 


nych warunków i powodów. pozostawiamy sad 
każdemu. czy stosownie Dr Szlachtowski postapił, 
dodamy tylko to, że ktokolwiek bliżej poznał spra: 


wę Szczawnicy. ten musiał powziąść to przeko- - 


nanie, że na czyste dochody po potraceniu zwy- 
kłych wydatków utrzymania i wydatków na nowe 
konieczne urządzenia Akademia na długie lata 
liczyć wie może. Akademia przyjęła warunki Dra 
Szlachtowskiegzo, przyczem jeszcze przyznano mu 
prawo odwołania. się do pomocy, której, jak w pi- 
śmie powiedziano, nigdy i sam Prezes Akademii 
nie odmówi. Tak więc wszedł Dr Szlachtowski do 


Księżna zkądinąd miała zawsze wszelkie BORA Pra Jadwigą — darząc światłem wiary rządzą- 


zadowolenia z WEECÓW, jakiemi nie przestała ją 
otaczać cesarska rodzina. 
Uczucia te przetrwały długie lata, nie zatarły 
się śmiercią. Wśród najdroższych pamiątek, cesarz 
Aleksander II chował zawsze dzwonek gotyckiego 
kształtu, dar księżny Łowiekiej, związany wspo- 
mnieniem miłego pobytu w Warszawie, kiedy prze- 
znaczony do tragicznej Śmierci, cesarz był mło- 
dym tronu następcą. Dzworek ten do dnia zgonu 
ozdabiał biórko cesarskie, jako znak wiernej pa- 
mięci.i przywiązania do szlachetńej Polki, która 
losy swe związawszy z członkiem panującego 
w 'Rogyi domu, smutne. dni swoje zakończyła 
w złoconej Carskiego Sioła samotności. 


Świadectwa spółezesnych, zapiski bliższych lub 
dalszych mało nam przechowały słów, lub bardziej 
uderzających powiedzeń księżny. Łowiekiej. Naj- 
lepszą może charakterystyką jej stosunku do mę- 
ża jest bolesny okrzyk, który się z duszy. jej 
wyrwał ‘wobec siostry, po kilku miesiącach po- 
życia z Wielkim księciem: TZ a du coeur, mais il 
na pas d'âme! Serca tam było wiele, ducha i 
duszy niepodobno się było domacać. A właśnie 
dusza ta była pierwszym celem troskliwości księ- 
żny Łowieckiej. Zapaliła się myślą nawrócenia dzi- 
kiego kniązia, pozyskania go dla wiary katoli- 
ekiej, i to nawet miało być główną pobudką jej 
gotowości do oddania mu swej ręki. Nieraz zwie- 


czała się siostrze z nadzieją zostania, jak mówiła, |- 


cych, a zgodą i pojednaniem poddanych. Szkie 
biograficzny zamieszczony w Przeglądzie nie dość 
nołożył nacisku na to przewodnie nczncie księżny 
Łowieckiej. Zkądinąd najświeższy biograf księżny 


zbyt czarnych użył farb do odmalowania nam po- - 


staci państwa Brońców, którzy mieli jednak pe- 
wne dobre strońy. Marszałek dworu celował mia- 
nowicie taktem, i jemu_to: po części zawdzięczała 
pasierbica skuteczną ochronę przed złośliwośnią 
warszawskiego towarzystwa, które zmusił do mil- 
czenia i uszanowania postępowaniem pełnem go- 
dności i miary, w trudnych nieraz okolicznościach. 
A i pani Brońcowa nie dała się olśnić nadzieją 


|świetnego dla córki związku, owszem, pierwszą 


jej myślą, było zabrać ją i uciec z Warszawy. 
Dopiero rozsądne uwagi zdołały ją zatrzymać, 
słusznem twierdzeniem, iż nagłem cofnięciem się 
z widowni dałaby tem większy powód do nieży- 
cezliwych wniosków i sądów. Jak się dowiadn- 
jemy, osoby posiadające jeszcze niemało mate- 
ryałn do historyj owych czasów i osób, zamie- 
rzają rozszerzyć ramy szkicu w Przeglądzie 0- 
głoszonego, uzupełnić i sprostować niektóre braki 
lub błędy i sylwetkę nieszczęśliwej Żanety Gro- 
dzińskięj zamienić w trwały portret i wiermy jej 
stosunków obraz. 5 ś 
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Komitetu szezawnickiego, jako jej członek, a człon. 
kami tego Komitetu są: p. Estreicher i Dr. Ścibo- 
rowski. Wybrano tych panów dlatego, że p. Ści- 
borowski już kilkanaście lat do Szczawnicy jako 
lekarz jeżdzi, zaś p. Estreicher podobnie od wielu 
lat ze Szczawnicą bardzo dobrze obeznany jest 
Tyle co do składu Komitetu. Co się tyczy sposobu 
załatwienia spraw, to naturalnie, że wszystko wy- 
chodzi z Komitetu, i dlatego wszyscy członkowie 
wiedzą o wszystkiem, co się dzieje i co się robi: 
wspólna więć jest narada i postanowienie. Z tego 
okazuje się, że niema administratora, któryby sam 


wyłącznie rządził, o jakim Autor mówi, i takiego 


stanowiska Dr Szlachtowski wyraźnie nie przyjał. 
Jeżeli zaś tak jęst jak mówimy, dhiezógo: Ra 
kieruje swe zarzuty jedynie przeciw nieistniejące- 
mu administratorowi Dr Szlachtowskiemu, który 
jest tylko jednym z członków Komitetu. Właści- 
wie powinienby był powiedzieć, że trzeba usunąć 
wszystkich członków Komitetu! Lecz i na tem nie 
byłby koniec. Trzeba wiedzieć, że takie jest urzą- 
dzenie, iż wszelkie: pisma, sprawozdania i t. p., ni 
odbiera bezpośrednio . Komitet. lecz. to wszys% 0 
przychodzi” na ręce Akademii, która prowadzi.480- 
bny dziennik” dła'spraw szeżawniekich.- Te vszyst- 
kie pisma. po 'przejrzeniw przez `p. „Prezęń, od- 
biera Komitet od Akademii, i dlategoc). Prezes 
ma sposobność dowiedzenia się 0 wszśstkiem , Go. 
się dzieje, i że owe pisma i sprzsozdania nie 
przechodzą przez Akademię bez yglądnienia, eo 
one zawierają, to okazuje się z #80, że zwykle 
p. Prezessustnie z człońkami Komitetu w. każdej 
cokolwiek ważniejszej sprawi: naradza się, przeto 
nadchodzące pisma iospravozdania ' czyta i bliżej 
informiije się, tak jakte Komitet każde ważniej- 
sze postanowienie: pe fje do wiadomości p. Pre- 
zesa i dlatego Komitet może śmiało twierdzić, że 
bez wiedzy i“ wol* 'p: Prezesa nie. ważnego 'nie 
przedsiębierze się v oP T Owasofniewor 

Lecz i Prezes, p. Majer, tak jest skrupulatny, 
że często się zdarza, iżsnie chce, : aby sam +ostar. 
tecznie decydował, iow takich razach zaprasza 
Zarząd Akademii, i podaje sprawę pod. ostateczna 
decyzyę tego Zarządu. Jakó przykład przytacza- 
my, że sprawa budowy kurhańzu, jako ważniej- 
sza, przedłożoną była Zarządowi; tak same spra- 
wa zakupna gruntów pod nową droge ną Mio- 
dziuś. W tych sprawach /dćcydował więc ostate- 


* eżnie nie tak zwany wymyślońy administrator, ani 


Komitet administracyjny, ani p. Prezes Majer, lecz 
Zarząd Akademii, a gdy autor sprawę budowy 
kurhauzu i nowej drogi do głównych -grzechów 
zalicza i radzi usunięcie administratora , to po po- 
wyżsźem wyjaśnieniu powinien iść nierównie dalej 
i powiedzieć: usunąć Komitet, usunąć: p. Prezesa, 
nsunąć Zarząd Akademii, nareszcie odebrać Aka- 
demii cały Zakład zdrojowy. =` dalbiad 
Mówiliśmy wyżej, że wszystkie pisma idą na 
ręce Akademii, i tutaj to jeszcże dodać należy, że 
do takich pism należą także miesięczne sprawoz- 
dania zarządu miejscowego, wykazujące miesie- 
czny- przychód i rozchód co do pojedynczych głó- 
wnych rubryk. Tak więc Akademia ma sposobność 
przekonania się każdej chwili eo do funduszów 
zakładu. Zarząd miejscowy składa także z końcem 
każdego roku zamknięcie rachunków oparte na 
pismach i kwitach. Te rachunki sprawdza nietylko 
Komitet, lecz także do tej czynności w szezegól- 
ności zaproszony Dr Trembecki, który będąc le- 
*karzem zdrojowym przeszło 40 lat i jako przyja- 
ciel $. p. Józefa Szalaya, jak najlepiej zna Szeza- 
wnicę, i wszystkie przychody i rozchody co do 


_ pojedynczych rubryk. Roczne rachunki sprawdzone 


przez Komitet i przez Dra Trembeckiego, który 
do Komitetu nie należy, przychodza bezpośrednio: 
do rąk Akademii, i dlatego każdy członek Aka- 
demii, jeżeli sobie życzy, może te rachunki prze- 
glądać. Komitet nie robi' z tych rachunków tak: 
dalece żadnej tajemnicy, że na zwykłych doro- 
cznych licznych zebraniach w Szczawnicy, na za- 
proszenie p. Prezesa Majera, gdy jest mowa 0 
stanie Szczawnicy, o jej potrzebach i życzeniach 
gości, o przychodach i wydatkach, zwykle czyni 
się to oświadczenie, że ktokolwiek życzy sobie 
autentycznie przekonać się w jakim przedmiocie, 


/ temu wszelkie pisma, dowody i rachunki z wszel- 


ką gotowością okazane będą. P. Prezes Majer na 
fych zebraniach nalega na obecnych, aby mówili 
z wszelką swobodą i otwarcie, przedstawiając, że 
celem takich zebrań nie jest, aby się Komitet 
chwalił i aby Komitet chwalono, i że byłoby źle, 
gdyby otwarcie nie wypowiadali swoich zdań i 
życzeń, bo jakże Komitet jest w stanie stosownie 
działać , jeżeli o tem nie wić. Sądzimy, że obecni 


' goście robią użytek z wolności słowa, a Komitet 


stara się słusznem życzeniom gości, o ile'to jest 
w jego siłach, zadosyćuczynić, i dlatego też na 
w mowie będących zebraniach zwykle przedstawia, 
czy i jak dalece żądania na poprzedniem zebraniu 
uczynione uwzględnione zostały, i co postanowił 
dalej robić. - 
Wracamy jeszeże raz do rocznych rachunków 
Zakładu. Powiedzieliśmy, że rachunki możemy 


~ każdemu okazać; a może kto zapyta, jakieżto 
= gą rachunki, czyli mówiąc całkiem otwarcie i ja- 


sno, czy tym rachunkom wierzyć można. Na to 
mamy odpowiedź, która powinna trafić do prze- 
konania każdego, kto ma pod tym względem jaką 
wątpliwość. 


< -Od r. 1876, to jest od śmierci śp. Józefa Sza- 


laya aż do roku 1880, to jest przez: 4 lata, Aka- 
demia była niejako w spółce ze spadkobiercami, 
ba obowiązaną była im dawać połowę czystego 
dochodu. Dlatego spadkobiercy żądali od Akade- 
mii rachunków, które za wyż wymieniony czas 
do Sądu składane były. Nie potrzeba o tem mó- 
wić, że było w interesie spadkobierców, aby na 
nich przypadająca część była jak największą, aby 
żadnej rubryki dochodu nie pominięto, nie poda- 
no za nizką, aby nie wstawiono w rachunek nie- 
potrzebnych lub nieudowodnionych rachunków, a 
przecież interesowani spadkobiercy, którzy natu- 
ralnie ze stanem Zakładu jak najdokładniej obe- 
znani są, nie uczynili ani w wykazanych przy- 
chodach, ani co do wydatków, ani jednego, po- 
włarzamy, ani jednego zarzutu, przeciwnie, wy: 
raźnie uznali te rachunki jako zupełnie dokładne 
i rzetelne. Czy po takiem wyjaśnieniu podniesie 
kto wątpliwość co do rachunków ? 3 
~ XKI. Pisze Autor, że jednego zarzutu osobi- 
stego i przykrego nie może p. Estreicherowi 0- 
gzozędzić, zarzutu ciężkiej niewdzięczności. Jeżeli 
kraj cały w czci, w pamięci i wdzięcznej pamięci 
zachowa zawsze imię śp. Szalaya, który wspa- 
niałym darem wzbogacił Akademię i ze Szcza- 
wniey uczynił niejako krajową instytucyę, to do 
czci i wdzięczności takiej tembardziej obowiązani 
jest Akademia i jej członkowie. Jakież są pod 
NA względem zarzuty Autora? Oto mówi, że p. 

streicher w odpowiedzi wspomina o śp. Szalayu 


_ kilkakrotnie w tonie przykrym, prawie lekcewa- 


żącym. Oo się tyczy tonu pis to trzeba wie- 
dzieć, że Autor ma pod ty” względem pojęcia 
różniące się od innych. Jeż“ P: Fstreicher wy- 
kazał, że to lub owo nie zrobił śp. Szalay, lecz 
Komitet, to pewnie nikt,” tem uchybienia, prze- 


ciw ezci widzieć nie bele: GRAB 
Powiedziano, że nia pomnika, © oćby skrom- 


nego, którymby Ajdemia Umiejętności wyraziła 
swą wdzięczność xa hojnego dawcy i fundatora 
Szczawnicy. Zn 7u Autor mówi bez znajomości 
rzeczy, a raczd Ze złą wolą. Komitet budując 
Kurhaus, uzņnt za rzecz najstosowniejszą umie- 
ścić pomnik dla Szalaya na glównem miejscu, to 
jest w śrocku werandy. Z uwzględnieniem takie- 
go pomrśa zrobiony jest plan budynku, i każdy 
interesJący SIę gość w Szczawnicy wie, gdzie 
ten prmnik ma stanąć, a naturalną jest rzeczą, 
ze b może nastąpić dopiero po ukończeniu bu- 
dku. Autor widzi więc, że nie jest pierwszym, 
kóry myśl o pomniku wyjawił, a że Komitet o 
em nietylko myśli, lecz i działa, to dowodzi spo- 
rządzony plan. Lecz nie dosyć na tem. Komitet 
zbiera ną ten pomnik osobny fundusz, który wy- 
nosi już kilkaset złotych, i złożony jest'w kasie 
Oszczędności. Czy wie Autor o tem? i czy uwie- 
rzy temu, co mówimy? Nie wiemy, lecz patrząc 
na jego postępowanie, powątpiewamy. 
'.Uchybił p. Estreicher zmarłemu, ponieważ nie 
domieszcza nawet przed nazwiskiem słów „świę- 
tej pamięci,“ jak to zwykliśmy czynić dla odda- 
nia.czci, wspominając o obojętnych nawet zmarłych. 
Że p. Estreicher w odpowiedzi nie domieścił tych 
słów, to jest prawda, lecz czyż to opuszczenie 
można nazwać lekceważeniem, wywołującem zgór- 
szenie? Niechaj każdy o tem sądzi. Aby pod tym 
względem nie ściągnąć na siebie powtórnego za- 
rzutu a zadowolnić Autora, używamy w tem pi- 
śmie żądanych słów. PDT 

Mówi autor, że według zdania p. Estreichera, 


„darowizna z obowiązkiem legatu nie jest daro- 


wizną, lecz kupnem za połowę wartości i zapy- 
tuje: a cóż jest kupno za połowę wartości, czyż 
nie jest wedle swej istoty darowizną? Na innem 
zaś miejscu dodaje, że z całej korespondencyi p. 
Estreichera wypływa, że Akademia umiejętności 
uczyniła widoczną ofiarę przyjmując darowiznę 
przedmiotu 200.000 złr. wartającego. Autor pisze, 
że z korespondencyi p. Estreichera wypływa, że 
nastąpiła ofiara; p. Estreicher nie użył więc tego 
słowa, lecz niech autor posłucha, czy ostatecznie 
znajac cały stan sprawy, przynajmniej nie zbli- 
żymy się do tego, co czasem ofiarą nazywamy. 
Wszyscy powtarzają, że $. p. Józef Szalay zapisał 
Akademii umiejętności Szczawnicę, lecz mało jest 
osób, .a do tego wyjątku autora nie zaliczamy, 
które dokładnie obeznane są ze stanem rzeczy 


od początku aż do dnia dzisiejszego. 


Mówiliśmy już na innem miejscu, że 4. p. Józef 
Szalay. zapisał Akademii umiejętności nie Szeza- 
wnicę, to jest majątek ziemski, tak zwany tabu- 


larny, lecz tylko Zakład zdrojowy, to jest źródła, 


budynki zakładowe i do tego Zakładu należące 
grunta, które razem wzięte nie czynią więcej, jak 
kilkanaście morgów i przez zmarłego od włościan 
zakupione były. Dobra Szczawnica wyższa i niższa 
dostały się spadkobiercom. Zmarły zapisując Za- 
kład zdrojowy Akademii, włożył na nią obowia- 
zek, aby połowę czystego dochodu spadkobier- 
com wypłacała i starała się, na co zapewne wielka 


wagę kładł, aby ten zakład nietylko utrzymywał 


się, lecz także coraz więcej podnosił. Trzeba o 
tem wiedzieć, że Akademia umiejętności i człon- 
kówie tejże o tem zapisie nie mieli zupełnie ża- 


spółkę, która zwykle sprowadza złe nastąpstwa; 
że tym sposobem powstają nieuniknione kolizye! 


między spólnikami i niedogodności, których zbytj -< 


wiele Akademia w ciągu czterech lat doznawała, 
dopóki stosunek ze spadkobiercami nie został zu- 
pełnie zmieniony. Ta kolizya była w tym wypadku 
tem większą, że spadkobiercom zależało głównie 
na tem, aby pobierać jaknajwyższe dochody, gdy 


tymczasem 8. p. Józef Szalay włożył na Akade-f 


mie drugi ważny obowiązek, aby się starała o 
podniesienie Szczawnicy, a to podniesienie znaczy: 
tyle, co czynić jaknajwiększe wkłady na potrze- 
bne urządzenia, na które oczywiście zwykłe do- 
chody nie wystarczają. Kto wić, czy Akademia 
nie wyperswadowałaby $. p. Józefowi Szalayowi, 
aby tego zapisu dla Akademii nie czynił; kto wić, 
czy nie podałaby mu jaką inną, lepszą myśl, na- 
przykład, aby zakład zapisał krajowi, który, uwa- 
żając tę sprawę jako krajową, byłby w stanie do- 
starczyć potrzebnych funduszów do szybkiego po- 
stawienia Szczawnicy na odpowiednim, pożądanym 
stanowisku. Lecz stało się inaczej. Akademia nie 
będąc zapytaną i nie wiedząc o niczem, widziała 
się wobec jej zrobionego zapisu. Cóż więc zrobić 
należało. Członkowie Akademii zastanawiali się 
nad tem, chociaż napozór zdawała się rzecz bar- 
dzo łatwą i prostą, bo Akademia otrzymuje zapis, 
darowiznę. Byli jednak poważni czlonkowie Aka- 
demii, którzy zwracali uwagę na to, co przyjęcie 
zapisu za sobą pociągnie. Akademia dostawała i 
dostaje dary i zapisy w kapitałach, którć majątek 
Akademii pomnażają i służa na cele akademickie, 
lócz ze zapisem 8. p. Józefa Szalaya rzecz ma się 
całkiem inaczej. Niektórym członkom Akademii 
rzecz tak się przedstawiała: Akademia ma płacić 
spadkobiercom połowę czystego dochodu, a ponie- 
waż trzeba się starać o podniesienie zakładu, więc 
druga połowa jako wydatek na nowe urządzenia 
i potrzeby i polepszenia nietylko będzie wydaną, 
lecz nawet okaże się niewystarczającą. Tak więc 
dla Akademii, to jest dla właściwego funduszu 
akademickiego, na cele akademickie, nic nie zo- 
stanie, i dlatego okaże się, że Akademia niczem 
innem nie jest, jak tylko administratorem, lecz 
zadaniem Akademii nie jest, trudnić się admini- 
stracyą, chociaż ì'w najlepszym, dla kraju poży- 
tecznym celu. Zwracali niektórzy członkowie Aka- 
demii uwagę na to, że każda administracya osoby 
moralnej połączoną jest z wielkiemi trudnościami 
i niedogodnośćiami, i że Akademia biorąc zakład, 
narażoną będzie na rozmaite słuszne czy niesłuszne 
zaczepki. Pomimo tych uwag zadecydowano, że 
Akademia przyjmuje zapis. Cóż skłoniło Akademię, 
że pomimo takich przeciw przyjęciu podnoszonych 
uwag, ostatecznie tak a nie inaczej się stało? Oto 
rozstrzygającym powodem było, że w razie nie 
przyjęcia zapisu przez Akademię, Zakład zdrojowy 
stałby się własnością spadkobierców i przeszedł 
pod ich administracyę, czego 6. p. Józef Szalay 


OZŻAS z Piątku 8 Września 1882. 


z powodów dobrze mu znanych i ocenionych, żadną 
miara dopuścić nie chciał. Jeżeli więc to wszystko 
uwzględnimy, to przyznać trzeba, że Akademia 
była jedynie moralnie zmuszona do przyjęcia za- 
pisu, aby Zakład zdrojowy zupełnie nie upadł. 
Obawiała się zarzutu, że przez odmówienie przy- 
jecia zapisu, stanie się powodem upadku tego Za- 
kładu; obawiała się, aby nie wytykali, że odrzuca 
dla niej zrobione aobrodziejstwa. Z tego więc oka- 
zuje sie, że Akademia nie miała powodu chwytać 
się zapisu, który autor przesadnie na 200.000 złr. 
podaje, gdy się uwzgledni, że spadkobiercy kon- 
tentowali się suma 45.000 zł. za swoją połowę 
dochodów, Jeżeli autor mówi o braku ezci i wdzię- 
czności, to powiemy, że Akademia najlepszy do- 
wód czci tem dała, że poddała się woli $. p. Jó- 
zefa Szalaya i przyjęła. zapis. Co się tyczy uczy- 
nionego tego samego zarzutu p. Estreicherowi, to 
pozwolimy sobie uczynić uwagę, że p. Estreicher 
nietylko przyjął bezinteresownie wezwanie na człon- 
ka Komitetu i wypełnia ten obowiązek według 
swego przekonania sumiennie, lecz przeznaczył 
także z funduszów. pod jego wyłaczną dyspozycyą 
hędacych okołó 19.000 złr. na wkłady zakładowe. 
Czyż nie jest to niezwykłą śmiałością autora, jeżeli 
nie czem innem, jeżeli pomimo tego p. Estreiche- 
rowi zarzuca brak czci i wdzięczności dla Š. p. 
Józefa Szalaya i jeżeli autor nie wzdryga się na- 
pisać te słowa: że darowizna Szczawnicy może 
być odstraszającym przykładem ; przestrogą dla 
tych, którzy miłą po sobie zostawić chcą pamięć 
wspomnienia, a w grobie mieć spokój. Nie bę- 
dziemy już dalej mówić, co Akademia dla podnie- 
sienia Zakładu. uczyniła, bo właściwem zadaniem 
tego pisma było odeprzeć zarzuty i zaczepki au- 
tora. Dodamy tylko, że Akademia celem zniesienia 
stosunku spółki ze spadkobiercami zapłaciła z wła- 
snych funduszów, z kapitału żelaznego, 45.000 złr. 
i że dotychczas ani jednego centa nie obróciła 
z pieniędzy Szczawniekich na cele akademickie; 
że Akademia zawarła umowę ze spadkobiercami 
dopiero w r. 1880, i że dopiero od dwóch lat ma 
wolna rękę działania i możność robienia użyte- 
cznych i pożądanyćh urządzeń. W dwóch latach 
wszystkiego zrobić niepodobna. Nareszcie jeżeli 
nie wszystko zrobiono, co jest pożadanem, to tłuma- 
czy się to brakiem dostatecznych funduszów, bo 
przecież nikt nie pomyśli o tem, aby Akademia 
mając Zakład zdrojowy, obracała- fundusze i do- 
chody, przeznaczone na cele akademickie, na Za- 
kład zdrojowy. i . 3 
Autor powiedział, że przekonał o prawdzie uczy- 
nionych zarzutów, i że ma zupełną satysfakcyę 
w tem, że zaprzeczenia jemu zadane w zwiercia- 
dle prawdy rozpłynęły się w nicość. Niestety my 
tego pisma temi słowy zakończyć nie możemy; 
nie śmiemy twierdzić, jak autor, że przekonaliśmy, 
a w szczególności, że przekonaliśmy autora. Nie 
marzymy nawet 0-tem, i mie mamy nawet żadnej 
pretensyi do tego, bo aby przekonać autora, który 
tak daleko poszedł, potrzebaby pierwej od czego 
innego zaczać. Nie piszemy: przekonaliśmy, lecz 
mówimy, podajemy tę sprawę pod sad czytelni- 
ków, niechaj oni teraz mówia, co sądzić o auto- 
rze, który występuje pod płaszczykiem szczerego 
przyjaciela Szczawnicy i dobrego Polaka, który 
umie kochać i szanować najwyższą instytucyę nau- 
kową,-a równocześnie występując jako ostrzega- 
jaca Kassandra, a nawet prorok, jako taki nie 
zawachał się na chwilę zakończyć swoją kores- 
pondencyę niezwykłemi cynicznemi słowy: „że 
Szczawnica stanie się letnią kolonią akademików 
krakowskich , bardzo odpowiednią dla studyowania 


|stosunku proletaryatu żydowskiego.“ 


To jest dowodem tej wielkiej czci dla Akade- 
mii, o której autor w korespondencyi wspomniał. 


Z Komitetu administracyjnego dla Szczawnicy. 
Kraków: dnia 1 września 1882 r. 


Szlachtowski. 
EKstretcher. 


(Dr Ściborowski w Krakowie nieobecny). 


f Sprawy krajowe. 


Zebranie wyborcze w Brzesku. 
Brzesko dnia 5 września. 


W dniu dzisiejszym odbył się pod przewodni- 
ctwem miejscowego c. k. Sędziego powiatowego 
sejmik relacyjny, na którym poseł do Rady pań- 
stwa z mniejszych posiadłości okręgu Bochnia- 
Brzesko, Dr. Stanisław Madejski, zdawał wybor- 
com swym z powiatu Brzóskiego , nader licznie 
zgromadzonym, sprawę z czynńości swych za lata 
1881—1882. 

Nawiązując do sprawozdania przed dwoma laty 
mianego, mowca przedstawił přzedewszystkiem 
umorzenie deficytu państwa jako kwestyę pierw- 
szorzędną,' względem której każdy poseł do więk- 
szości należący, musiał zająć jasne stanowisko. 
Popularnie przedstawił znaczenie deficytu i nie- 
zbędność usunięcia go. Prosta oszczędność nie wy- 
starczy, bo rozbrajać państwa niepodobna. Bośnia 
i Hercegowina kosztują, a gdzieindziej nie oszczę- 
dzi się rychło i wiele. Trzeba zwiększyć dochody, 
a więc nakładać ciężary. Wobec tego poseł za- 
dawał sobie pytanie, czy dlatego, że ciężary do- 
tychczasowe już są tak znaczne, złożyć mandat, 
ażeby nie przyczyniać się swoim głosem do ich 
zwiększania? czy też, pozostając w Izbie, głosó- 
wać za ciężarami. 

Każde inne rozwiązanie tego pytania,. to albo 
lekkomyślność, albo brak odwagi, oboje może 
wygodne, lecz poważnego męża niegodne. Ktoby 
w Kole polskiem głosował przeciw ciężarom, choć 
wie, że są niezbędne, a w Izbie głosowałby za 
niemi, nibyto jako ofiara solidarności Koła, ten 
dowiódłby, że jest słabym niewolnikiem popular- 
ności, zrzucającym odpowiedzialność na tych, któ- 
rzy wyżej od miłości własnej kładą ciężki obo- 
wiązek. Mowća pozostał przy mandacie i głoso- 
wał ża ciężarami, bo te łagodziły lub równowa- 
żyły następujące korzyści: 

Po pierwsze. Do większości należąc, mógł mow- 
ca równo z Kołem przynajmniej nad tem czuwać, 
ażeby te ciężary, które uchwalić trzeba, dotykały 
sprawiedliwie — jednostki kraje, w czem leży bez- 
pośrednio wielka korzyść i dla Galicyi, gdyż każ- 
dy jakibądź parlament musiałby dzisiaj ciężary 
nakładać, ale gdyby Niemcy większość stanowili, 
byliby je nakładali tak, jak dawniej, z oczywistą 
krzywdą dla kraju. r 

I tak: podatek gruntowy obciąża kraj o pół- 

tora miliona mniej, aniżeli było zamierzone, a 


powiat Brzeski o 16.604 złr. mniej, aniżeli dotąd; | zadowoleniem, które wyborcy objawili  kilkakroć | d 
.powtarzanemi rzęsistemi oklaskami. Przedewszyst- 


podatek domowo-czynszowy pozostał w mierze, 


| przykładach. 


rażenie na nich zrobił wywód posła, 
wykazujący, że większość terażniejszej JW AE 
się o sprawiedliwszy rozkład ciężarów, ja ah pE 
sów panowania lewicy, tudzież, chociaż A A a 
bietnica, że reforma procedury cywilnej kiedy się 
ufzeczywistni. IE PACC 

Następnie przedstawiali wyborcy różne interpe* 
lacye i życzenia, a przeważnie w zakresie reformy . 
organizacyi sądowej, reformy procedury cywilnej 
tudzież postępowania spadkowego, prosząć usilnie 
o gorące popieranie projektowanej reformy, jako 
najnaglejszej potrzeby ludności, bez której zaspo- - 
kojenia o podniesieniu bytu materyalnego mniej- 
szych rolników ani myśleć nie można. - Poseł od- 
powiadając na interpelacye zapewniał, że sprawy 
poruczone gorąco mu leżą na sercu. 


chociaż rząd pragnął go w małych miastach roz- 
szerzyć; podatek domowo-klasowy uregulowano 
sprawiedliwie podług stopnia zańiożności, a zwy 
kłe domy chłopskie w Galicyi płacą dziś mniej, 
aniżeli płaciły dawniej; nie dopuszczóno dodat: 
kowego podatku dochodowego, a przemysł domo- 
wy w Galicyi uwolniono od podatku; co do nafty, 
podwyższono cło, a zniżono, ile się dało podatek, 
który trafi każdego sprawiedliwie, bo stopniowo 
w miarę zamożności; cła finansowe dotkną tych, 
co istotnie płacić mogą. Jest na przyszłość w pro- 
jekcie opodatkować wielkie kapitały podatkiem 
osobisto-dochodowym i giełdowym. Komisya oso- 
bna radzi nad uproszczeniem administracył finan- 
nansowej w celach zrobienia możliwych oszczę- 
dności. T : gii 

Po drugie. Korzyści bezpośrednie dla‘ Galicyi 
dadzą się w miarę sił finansowych państwa, raczej 
teraz osiągnąć, aniżeli za rządów centralistyczny ch, 
dla nas zawsze tak niesprawiedliwych. Tu mowca; 
omówił kolej transwersalną, wniosek rządowy, 
tyczący się sprawy indemnizacyi galicyjskiej, pro- 
jekt do ustawy regulującej prawo eksploatacyi 
nafty w Galicyi, tudzież sprawę regulacji rzek 
w kraju, przez Koło u rządu gorliwie popieraną. 

Po trzecie. W braku odpowiedniej większości 
opozycya bezwzględna lewiey osłabia wprawdzie 
siłę parlamentu, a wzmacnia pozycyę rządu, lecz 
rząd ten z naszą pomocą spełnia wytrwale mi- 
syę historyczną znakomitej doniosłości polity- 
cznej, polegającą na tem, że wobec samej lewicy, 
wobec Korony, ludności i Europy, wykazuje do- 
wodnie, iż Austrya nie jest krajem niemieckim, 
iż rządy samych Niemców nie są w Austryi, jak 
utrzymywano, koniecznością państwową, że owszem 
charakter Austryi i jej przyszłość wymagają, aby 
wszystkie narodowości powołane były do wspól- 
nego a sprawiedliwego udziału w rządzeniu. Dą- 
żenie do sprawiedliwości znamionuje akcyę poli- 
tyczną rządu i większości, dowodem: uniwęrsytet 
czeski w Pradze, ustalenie języka narodowości 
nie-niemieckich w Czechach , Morawie, Szlązku, 
Styryi, Karyntyi, Krainie; zmiana ustawy wybor- 
czej, rozszerzającej prawo wyborcze. 

Po ezwarte. Rząd i prawicę ożywia idea zdro- 
wego konserwatyzmu w dziedzinie polityki spo- 
łecznej; w tem rozumieniu, iż państwo ma prawo 
i obowiązek przez regulacyę ekonomicznych sto- 
sunków ludności i rozumną a ostrożną pomoc 
państwową ekonomiczną utrwalić — zachwiany 
pseudoliberalizmem ład. społeczny. 

Tę dążność wielkiej na przyszłość doniosłości 
znamionują w.ogólności: ustąwa przeciw lichwie, 
o wzruszaniu czynności niewypłacalnych dłużni- 
ków, nowella karna co do ostatnich dłużników, 
ułatwienia podatkowe dla wzajemnych stowarzy- 
szeń zarobkowych, pocztowe .kasy oszczędności, 
dozór ścisły nad zakładami asekuracyjnemi, usi- 
łowania w celu ulepszenia zakładów  zastawni- 
czych, w szczególności zaś eo do rzemiosł, prze- 
mysłu i handlu; reforma ustawy przemysłowej, 
cła przemysłowe, koleje wieynalne, koleje rządo- 
we główne; co do rolnictwa: ustawa 'o zarazie 
bydlęcej, o zwolnieniach przy konwersyi długów 
hipotecznych, ułatwienia egzekucyi dla galicyj- 
skiego Banku krajowego; cła agraryjne: projekt 
zmiżenia należytości spadkowej dla mniejszych 
własności, o melioracyach, o komasacji, o ogra- 
niczeńiu dzielenia gruntów chłopskich. 

Po piąte. Że usiłowania rządu w dziedzinie 
sądownictwa są chwalebne, dowodzą prócz szeze- 
gółowych popraw, projekta zasadnicze, jak pro- 
cedury cywilnej i ustawy karnej. Wszelako z głę- 
boką boleścią mowca wyznać musi, że parlament 
wiedeński wpośród ciągłych. walk politycznych 
zatracił poniekąd zmysł dla traktowania justycyi 
takiego, jakiego wymagałoby naturatne tejże zna- 
czenie. Mowca illustruje, co wyrzekł na kilku 


kiem miłe w 


swoją radość, że ich szanownemu posłowi przy- 
padł zaszczyt referowania procedury cywilnej, wy- 
raziło temuż jednomyślnie zupełne wotum zaufania 
i gorącą podziękę za ponoszone. przezeń trudy. 
i gorliwą pracę, prosząc go oraz o wytrwanie na- 
dal w tym kierunku pracy, jaki w przemówieniu 
swojem wytknął. ` : 


Kraków 7 września. 


wczoraj wieczór z Wiednia: przez Kraków na wy- 
ttawę przemyską. 'W dworcu tutejszym oczekiwali 
p. Ministra prezydent miasta Dr Weigel.i rados dwo- 
ru Englisch, i 
— Nieudany napad. Na wracającego wozoraj wie-. 
czorem z wycieczki zamiejskiej fiakra, wiozącego 
dwie osoby, napadł w pobliżu realnośsi- „pod Lip- 
kami“ widocznie w niedobrym zamiarze jakiś drab, 
który się znienacka z krzaków nad Wisłą wysunął, 
Tylko przytomności fiakra, który zaciął konie, i ba- 
ezności jadących osób zawdzięczyć należy, iż na- 
paść spełzła na niczem, jednak ów drab gonił Za 
fiskrem od „Lipek“ aż pod klasztór Zwierzyniecki, 
Działo się to o godzinie Jej wieczoram, Ponieważ 
w «wej stronie, jak wiadomo, w bieżąsym roku zda- 
rzyły się kilkakrotnie wypadki p>dpalania,, przeto 
byłoby pożądaną rzeczą, aby żandarmerya: d:a boz- 
pieczeństwa osób zamieszkałych na Półwsiu Zwie- 


Nadwiśla. 


tanie do urzędu gminnego Półwsia Zwierzynieckie- 
go, naco właściwie sprawione zostały tamże latar- 
nie na zdala widocznych. wysokich słupach, skoro 
ich niekapalają. Wezoraj cała połać od rogatki Zwie- 


hyla w grubej pomroce, a za całe oświetlęnie słu- 
żyć musiał słaby. odblask gwiazd na firmamencie 
niebieskim. 

— W grobach krófewskich na Wawelu odbędzie 


duszę królowej Anny Jagiellonki. 

— W kościele 00. Paulinów na Skałce jutro 
w piątek edprawionem zostanie so!enne nabożeń- 
stwo z powodu jubileuszu 500-letniego sprowadze- 
nia obraza N. Panny Maryi na Jasną Górę w Czę- 
stochowie. Celebrować będzie X. biskup Janiszew- 


Mieszkańcy zatem Krakowa mają sposobność połą: 
czenia się duchem z licznymi pielgrzymami, którzy 
od dnia 7 sierpnia nawiedzaniem cudownego obrazu: 
obchodzą ten jubileusz na Jasnej Górze. Á 

; — Otrzymujemy następujące pismo: 

"ak n. p. Izba posłów uchwaliła ustawę, z któ-| Chrzanów 4 września. 
rej wypływa ta konsekwencya nader dziwaczna i 
zgubna, że jeśli dłużnik ukróci swojego wierzy- 
ciela przez to, że majątek zastawem obciąży, — 
będzie karany za występek, jeśli akt pozbycia 
majątku będzie pozorny, czeka go kara za zbro- 
dnię, ale jeśli ukróci wierzyciela stanowczo i o- 
twarcie przez rzeczywisty akt pozbycia, nie będzie 
wcale karany. 

Zatraciła się zdrowa polityka prawodawcza w rze- 
czach prawnictwa. Pracować nam potrzeba nad jej 
wskrzeszeniem koniecznie. Tej pracy mowca po- 
święca wiele uwagi. I tutaj wina główna spoczywa 
na lewicy, która opozycyą lekkomyślną a bezwzglę- 
dna ubezwładnia działanie prawicy. Bo jeśli 130 
posłów powiedzą na wszystko: nie, to potrzebaby, 
ażeby 200 powiedziało na jedno: tak, a to w rze- 
czach fachowych, w których nie wiąże solidarność 
polityczna, rzecz bardzo trudna. 

W tej mierze wiele zaradziłaby złemu zmiana 
przepisów co do formalnego traktowania ustaw fa- 
chowych w parlamencie. Lecz o takiej zmianie dla 
braku potrzebnej większości *, głosów niema dzi- 
siaj mowy. Mowca przedstawia szczegółowo prze- 
bieg pracy swojej w komisyi prawniczej nad re- 
feratem procedury cywilnej, który mu poruczony 
został, krytykuje ostro uchwałę komisyi względem 
rozszerzenia przymusu adwokackiego w sprawach 
do kompetencyi sądów powiatowych należeć ma- 
jących, którą przypisuje. niekorzystnemu składowi. 
komisyi w chwili zapadnięcia tej, uchwały, spo- 
dziewa się zawsze jeszcze, że interes egoistyczny 
tego lub owego stanu nie odniesie ostatecznie zwy- 
cięstwa nad dobrem ogółu i kończy wzmianką, że 
jeżeliby lewica i w sprawie reformy procedury 
czyniła opozycyę polityczna, a przez to udaremniła 
lub opóźniła pożądaną i naglącą dla nas reformę, 
wtedy na nią tylko spadłaby odpowiedzialność wo- 
bec sumienia i wyborców. Mowca utyskuje, że mi- 
mo jego starań dotąd rząd nie ujął w rękę sprawy 
reformy uciążliwego. dzisiaj dla ludności szczegól- 
nie wiejskiej. postępowania spadkowego, chociaż 
mowca w imieniu Koła sprawę tę na pierwszej 
zaraz sesyi parlamentu jako dla kraju nader wa- 
żną przedstawił. i 

W końcu mowca rzucając pogląd na przyszłą 
pracę, wspomniał o ruchu stronnictw niemieckich 
i mniema, że jakkolwiek program Fischhofa tak, 
jak jest postawiony, nie: da się formalnie urzeczy- 
„wistnić, przecież ma przyszłość 6 tyle, o ile po- 
większy zastęp Niemców, którzyby się kierowali 
w polityce zasadą sprawiedliwości dla wszystkich 
narodowości i krajów. 

Ta idea musi sobie zyskać coraz Szersze uzną- 
nie, a wtedy parlament, mocniejszy w siłę, więcej 
dobrego dla ludności zdziałać potrafi. ; 

Przemówienie to, przerywane kilkakróć przy- 
chylnemi objawami, przyjęte zostało przez wybor- 
ców, w przeważnej większości z włościan składa- 
jących się, z szezerem uznaniem i niekłamanem 


usposobienie, ani na chwilę nie przypuściłby, że 
wzmianka o kościele w Chrzahowie w Numerze 


insynuacji, albo nawet z moją wiedzą; a jest| za- 
wczesna, bo dzieło każde, dopiero po jego ' zupeł- 


dnak nikomu wzbraniać nie można, wyńurzyć swo- 
je własne wrażenie. — Als znowu piszący w Nu- 


przednikowi i sam zaraz nie uszanował wynurzozej 


drugich, a powinienby zarazem wiedzieć, że gdy- 
bym potrzebował czyjej rady, udałbym się o tako- 
wą do tego, od kogobym grantowną pozyskać mógł, 


aio poprzestanie na ulotnych wzmiankach w gazo- 
tach, ale'do zbadania udałby się na miejsce,i że 
zsżdy rządea kościoła, w aktach i inwentarzu pa- 
rafialnych,, pamięć po sobie pozostawia. z 

- Pleban w Chrzanowie. 


„wy potwierdził jeszcze więcej szczegóły, które po- 


oardziej wikła się i popada w sprzaczności w ze- 
znanisch swoich. Oględziny mieszkania poszlakowa- 
nego pod cmentarzem Łyczakowskim, oraz przesłu- 


wczoraj przaź sędziego śledczego, dowiodło toż nie- 
prawdziwośsi najważniejszych zeznań Tułasiewicza, 
mianowicie co do czasn, w- którym : we czwartek na 


znaleziono w mieszkaniu poszlakowanego Sznar, 


powiada sznurowi, jakim mordsrca ządusił Alte £ 
bergową.. Huśtawka owa przed kilku dniami jesze” | 
była przez dsieci używaną, i nikt nie wis, kto k 
wał z jej sznura odciął. Nadmien'amy'w końcu, ` 
w areszcie śledczym znajdował się chwilowo tak > 
pawien urlopnik, który z czwartku na piątek not | 
wał u stróża domu, w kt4—= =" =cafnioną zosti 
„brodnia, że jednakow. | 3240 poboce, wyar meczowe 
state szg iZi omda A 


hodza” Ay, 50: 
ciął echselkans der Administration der 
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(W końen zgromadzenie wyborców -podniosło 


Hr. Falkenhayn, minister rolnictwa, przejechał 


rzynieckim, zwróciła bączną uwagę na OwĄ stronę: l 


Przy tej sposobności nidzawadzi skromne zapy- 


rzynieckiej do klasztoru PP. Norbertanek pogrążoną 


się w sobotę o 9ej rano nabożeństwo żałobne za ` 


ski, kazanie na sumie wypowie X. Stanisław Załę- 
ski T.J, na nieszporach zaś X. Chromecki Pijar. 
00. Paulini krakowscy pragnąc uczcić ten drogi — 
całej Polsce jubileusz, wydali własnym nakładem © 
książecztę pamiątkową, którą w dniu jutrzejszym 
podezas nabożeństwa zgromadzonym rozdawać będą. 


Ktobądź znający cokolwiek mój charakter, moje © 
Czasu 196.z dnia 29 sierpnia b. r. jest z mojej 


nem ukończeniu, jak nalęży ocenić moźna — joas 


tudzież, ża każdy chcący rzecz jak należy zgłębić 


shanie domowników. jego i sąsiądów, dopełnione i 


aoe powrócił do domu. Prawdziwym jest nadto szeze- 
gól, że Tułasiewicz, ujrzawszy wchodzącą do jego 
mieszkania straż bezpieczeństwa , zawołał: „Czego 
panowie chcecie odemnie? przecięż niedopuściłem SA 
się morderstwal* lubo urzędnik policyjay niewy- 
mieni? mu jeszcze celu swojego przybycia, Wraszcio 


szezątek huśtawki dziecimaj, który najzupełniej dd- 


merze Czasu z dnia 1-go b. m. niby odpowiedź, Ka 
na ową wzmiankę,wystąpiwszy namiętnie, z uprze- 
dzeniem, nie uczynił wielkiej przysługi mojemu po- i 


tamżę przez siebie zaszdy, że podnosząc rozumnio 
i prawdziwie rzeczywiste zasługi jednych, niej u- $ 
mniejszać wprost lub ubocznie wartośći dzialania © 


— [ndagowanie aresztowanych w sprawie mor- 
derstwa popełnionego we Lwowie przy ulicy Sobie- = 
skiego, trwa jeszcze ciągle, a rezultat dotychczaso= 


daliśmy wezoraj,i wzmocnił poszlaki przeciw zosta- ` c 
jącemu w śledztwie K; Tałasiówicżowi, który cornz 


ię s ponarym lesie i na dódzozu toya 
omos nie nadeszła, W dziesięć minut. po 


str. fie nadjechał w to miejsce pociąg z Kolma- 


ylko przytomność umysłu jednego z kondu- 

! zapobiegła nowemu nieszczęściu. Konduktor 
zdołał zatrzymać ten pociąg tuż przed grazami 
bitych wagonów. Spowodowała nieszczęście gwa- 
2% burza x nawalnym deszczem, która o godzi- 
mie 7 wieczorem srożyła się w tej okolicy i pod- 


yla nasypy. Lokomotywa po katastrofie leżała 


ks boku o sześć metrów od tory; na niej spiętrzy- 
y 
e W Fryburgu dowiedziano się o nieszozę- 
opiero około północy. Bezzwłocznie udała się 
niejsco katastrofy policya i straż pożarna, a © 

ie sprowadzono tam także tysiące robotników. 
obyte z pod grazów, a po najwiękuzaj części 
econe de niepoznania trupy pomieszozono w kli- 

1 lazarecie epidemicznych. Odgrywają się tam 
scany rozdzierające sorco. — Wedlug talegramu D. 
9 % Karlsruhe nieszczęście zdarzyło się na spadku 
80. Powodem jego, według innej wersyi, było 
zepsncia. się hamulca. Do poniedziałku południa 
być miano z pod gruzów 72 zabitych, a nie 

o jeszcze wszystkie: ofiary. Z wielką tylko 

ścią odbywa się uprzątanie toru. Zgruchota- 

| do szczętu było 9 wagonów. W szpitalach 

tey urskich znajduje się 200 rannych. Ponieważ te- 
raf „był przerwany, wiadomość o nieszczęściu do- 
dopiero za pośredniotwem ' posiągu zwyklego, 
musial wrócić od miejsca katastrofy na sta- 


ańdoimości policyjne. W policyi lo. 
tępujące przedmioty: Jędrzej Qarncarz, wo- 
nokonki N. 82, dwie parasrlki, które nie- 
ajome panie. zapomniały przed kilkoma dniami 


ego doróżce; Artur Dzięgielowski, student, wo- | 61 
e skórzany, z gnziczkami perłowemi, koralikami 159 kil 


i pocztowemi, znaleziony w Rynku wie- 
ef Tarło, student, parę rękawiczek dam- 


ję na Paz p. AJ Unter- | ryty 


Teatr Letni. «Bepwrtoar ważralny. 


i y "ANĄ 8go: Rewizor Petersburski, 
f obote 9go: Konfederaci Barscy. 
i on 10go: Przeor Paulinów enyli 


wa ARA OOBE Przyjaciół Sztuk 

w Bukiennicąch otwarta codziennie od godz. 

j, prócz poniedziałkn. — Wstęp w niedzielę 15 
zednie 30 centów. 


binet AEE EE uniwersytetu Ja- 
go (Collegium majus) zwidzać można co- 
aj do lej pres niedziel, Keint 4 feryj uni- 


io BEAN ysłowe w. gmachu u Frane- 
codziennie od g. t0ej do boj. — Wstęp, 

W niedziele od 10ej do 26) bezpłatnie. 

ia 8go września pogoda; term, od 154 do- 
264 C Barometr zwolna opada; o godi- 
o d. fgo. stan. „jego był 1485 milti., 


Haist 8 września : Narodzenia N. È Me, 
ŠŠ, Gorgoninsse i nah 


domo. ód Arbjażyche, terdokio 
„Aa: i neukan 


ni Sokolowie n apt.. 


w, w FAW ią poczem FE wy- 
Wiednia celem zrobienia reprodukcyi na 
oczną premię dla członków Tow.. Obraz 


iz tych z 


się  pogruchotane wagony. Tolęgraf : został zni- 


„JE reamatysmu, wyrzutów skórnych, 


obfite średnie żniwo, Wegry zań bardzo pomyślne, 


jakości jednak w tem cyftowem zestawienin. dh obu ; 


połów monarchii nie podano. TE 

i Według wydanego pierwszego i duplan: wy- 
kazu uczestników miedzynarodowego: tergn zhożo 
Iwego, liczba bioeracych udział wynosi około: 3000, |: 
Gslicyi ledwo około 40, wyłącznie han: 
dłarzy. Na targu do trzech kwandransów na dwu: 
vasta nie było żadnych interesów. Ani jedna trani- | 


akoya nie doszła do wiadomości. Zwykła w przed. | 
dzień urzędowego otwarcia targu zawierano tutaj| 
wnaczniejsze lub mniej znaczne transakcye, tym- |. 


czasem w r. b. żadna taka transakcya do skutku 
nie przyszła. Giełda zbożowa tutejsza notowała 
mn że usposobienie jest niechętne i ceny 
spadają. 


Do Gazety Nar; telegrafowano wczoraj : Wysta- 


wa chmielu jest słaba. W obrocie zbożowym sprze- 
dano 2500 cetuarów metrycznych banackiej paze- 
imicy po 8°25, 
20.000 ceta. po 5:97, 1,500 cetn. rzepaku po 131/,. 


Z Berlina donoszą, że tamże zboże bardzo słabo | 


zażadane. 

Noto*ano: pszónicę ozima 9:15, jarą 9750, żyto 
ozime 20. jare 7:50, pęk deze: ofiarowano na 
maj-czerwiec pò 6 zi. = ` 


Telegramy S dzowe Gazety Lwowskiej 
z doia’ 5-go wrześ, Wiedeń: pszenica 10:25 do 


1050 złr.; żyto od —— do —— mhi; jęczmień | 


0— do 0— złr.: kuknrudza od złe. O0— do 0— 
złr.; owies od yir. 0— do 0— złr.; — okowita 


I pr. 10,000 liter procent od 32:— do, 32-25 złr.— 
Bnda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 


(08:82 do p 85 złr.; rzepak (sier-wrze. ) od 
do —— i . — Berlin: pszenica żółta 173:—; s 
iż ki logo 52:30, olej rzepako- 


złr. —. Paryż: maki | 


pszenica 
POI RENS A sł „3 spi- | 
uku rada tr - Rolonia| 


A i 
|pozepiea -= z "hr. 


ARAE za . 100 kilo spoti wygośrą: 
lo - Wiednia 1 złe, 3 cnt., z Krakow. 
łroeławia. 1 markę 48 fonigów, ze Haki a 
Krakowa 96 centów. i 


Wiedeń Soiykiikć | 


+ Na dzisiejszy targ dowieżiono żywej koraali Gatens 


galicyjskiej 1896, śradnio-ciężkiej węgierskiej 1034, 
ciężkich bagonów 1025; razem 3950, 

Galicyjską płacono 40 do 44, 46 zle; śrędóio- 
ciężką węgierską 50 do 55 zir; ciężkie bagony. 55 
do 57 łe. na 100 kiło żywej wagi 

w. Anirowiez w R. Schela. 


LO WSI 


! GZAE s Pita 3 „si 18e. ` 


SAri 


ia EEN 46" PUT ch kłos sob 3 Wieden. uj Baa Da, N. fr Pre ja A at 
złe pd aje. wię dło' Krasicwną ia obiad. Jntró ma |8Z4 g Rotary że minister unia i 
i 4 taetożalekikiajowy+ fiamiestnik. Weżorajj Vebie, który tam przybył.» Wiednią, oświ 


i NASZ: y było: wydan GL Da Biłetów,. iaa na losy: 0- | iż: podlag doniesień mia OPR w 
Faj Mae z: pe E n i pir PONACTMI Cara w kwietniu, taż 
e u 2 


sików iepr jarzma à oito ceems i Ac sz 
nie trudno bę ie, wór wspanialych, wspt- Ş 
mnień naszej przeszłości i. wśród żywych) 08 atnie wiad ortąści.. 
świadectw czo usiłowań polakiej|. - =! 
techniki, sty Krakowowi należne mi w wś: 
sp S 7. Gong pA 
eczaństwi: naszeń zachować pijios + BE Ca i An sia Mp, ta 


AA elony' im. osobiście przez objeżdiką- 
Tatro odhędzikakę: pierwsza” AAA Meski cego. wkzystkie; komory jenerała, naczelnika. pt 


Polegramy. biura koresp. | 


{my przekonani; że mająca nastąpić. podróż: Na- 

stępcy tronu! austryackiego i jego małżonki do, 
'Wrooławia, będzie nowym dowodem. serdecznych 
stosunków, istniejących ‘miedzy Asustr yg a Niem-. 


RA 


Niemczech; Następoa tronu austryaokiego i jego 


Berlin z wrzenia, Kraut Zig. pisza: SRS Roda 


eami, 1 wywrze jak najlepsze wrażenie: w: całych esy, WI. 


10:000 eetn. po 9:47. knkuradzy | 


8 |ki o godzi 


ich przybycia do naszego. midsta; a widow 
ułożone w tym celu pówiatszi: się. będą, de wtaska | 

Od komitetu Zjazdu Techników w Krakowie 0- 
trzymijemy dla ogłoszenia prógram zjazdu: ` 

le czwartok 7 września 0 pódzinie " 
spotkanie w ogrodzie Ńtrzeleckim. 

W piątek 5 września o godzinie 101/, prz edpo-| 
łudniem : pierwsze posiedzenie w sali radnej == o- 
ser zjazdu ; godzina 2 popołudniu: zwiedzenie 

katedry I zamku na Waweln, punkt zborny przed 
katedrą; godzina 4 po południa: 2 posiedzenie; 
godzina 8 wieczór: wspólna wieczerza, na ba 
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mej. straży, nieprzepuszczania przez granicę 
yj: pielgrzymów, udających się do Częstochowy 
abożeństwo jubileuszowe. Zakaz ten wszedł 
w życie, ponieważ tysiące pielerzymów, przy- 
ających wezotaj z. Galicyi i Szlązka do Gra* 
Jer licznemi pociągami, dla udania sig na Jasn 
Górę, niepuszezono i zmuszono | do powrotu, pod 
pozorem, że w Częstochowy. jest. już taki napływ 
pobożnych, iż dalsze ich gromadzenie się byłoby 
miebezpiecznem pod względem sanitarnym i oko- 
lica niemogłaby nastarezyć pożywienia. Jest. to je- 
dnak, jak się zdaje, tylko pozór, -ogoby bowiem; 
dobrze poinformowane zapewniają, że w Częstocho- 
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w Krakowie, w Rynku Nr. 11, 
poleca swój skład wszelkich 


Książek szkolnyc 


map, atlasów, globusów, 
|wzorów kaligraficznych i rysunkowych 


Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. 2064-6-6) 


Rutynowana nauczycielka 


muzykąlma, w średnim wieku. Z Sn ta 
wykształcemem, wychowana w Paryżu, 
w kładająca nauki częścią po polsku. Częścią 
po francuzku., poszukuje odpowiednego sta- 
nowiska od św. Michał. — Poszukuje również 
umieszczenia kilka nauczycielek mówiących 
dobrze po niemiecku, cokotwiek po francuzku 
i muzykalnych. — Be. NE. Moczorowski , Po- 
znań, ul Testralna 5. (2097-3-3) 


Marya Kamińska 


dyplomowana uczennica Konserwatorynm 
muzycznego warszawskiego, osiedliwszy się 
stale w Krakowie, udziela Iekcyj 

ma fortepiamie. — Porozumieć 
się. można w mieszkaniu przy ulicy Zwie- 
rzynieckiej pod Nr. 16, między godziną 
10 a 12. (1965-3-6) 
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poleca następujące nowości : 


| zeza, 


eleński Władysław op. 31 Nr. 1. Pori 4 
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» > op. 37 Nr. Aa Manns REALNOS 
H 4/ms . . złr. 2— (HD 
B . 5 A 38. 25 Preladyij do sprzedania. 
na organy lub fi-| W Jaśle przy goś'ińcu rządowym, obok 
i harmonikę, dwa ze-|mającego się budować dworca kolei 
szyty . ., złr. 2*—|transwersalnej, jest dom mieszkalny 
> š Dwie pieśni 1. Czar-|i budynki gospodarskie obszerne w dobrym 
nobrywka, 2. Zaks-|stanie do sprzedania. Miejsce dobre na ho- 
chana. . złr.—60|tel lub piwisrnię, ogród warzywny i owo- 
» > RES sL Bora cowy 1!/, morga, dobrze utrzyw any. Bliższa 
zik . Niepewność | wiadomość t Jasle. -2- 
(2059.3.3) , paa iadomość w aptece w Jaśle. (2129-2-3) 


Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 


M. Zieleniewski, inżynier 
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. 
połeca 
maf WYROBY BETONOWE, "GRE 


a mianowicie: 


nagrobki 
począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- 
szych, z pwarancyą 3-krotną trwałości mar- 
muru 8 o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki Schody. progi, kon- 
sole, gzemsy, obramienia o=- 
kien, kwadry, bardy, ozdoby 
architektoniczne, balustrady, 
lalki, słupy drogowe, rury, rym= 
my (począwszy od 30 ct. za metr bież.), 
żłoby (po 6 złr., ławki, słupy do 
latarń, muszle pod rynny (po złr. 1:20). 


Wykonywa 
ogrodzenia, mosty, przepusty, 
- domy, kanały i t. d. 


Również poleca wszelkie artykuły 
budowlane. 
Cenniki, rysunki, plany 
i kosztorysy na żądanie. 

Zamówienia dla ułatwienia miejscowym 
przyjmuje również: Biuro fabryki 
Wgo L. Zieleniewskiego prezy 
ulicy św. Marka. (2041-3-12) 


[CHLOPIEC 


z ukończoną II. kl. gimnazyalną, znajdzie miejsce 
Adama Kry- 


wilta. (2132-2-3) 


eraron 


Prawo propinacyi Dóbr Borek, 
iw powiecie Chrzanowskim, jest do wydzier- 
żawienia na następne lat 3 pojedynczemi 
gminami, to jest: wsi Borek — Chełmek — 
Libiąż duży — Gromiec i Dąb — od 1go 
stycznia 1883 r. do 31 grudnia 1885 r.— 
Warunki przejrzeć można w Kancelaryi 
"Administracyi Dóbr. Licytacya odbędzie rię 
w dniu I$ września ISS2 roku, 
o godzinie 10 przed południem za złoże- 
(2128-2-3) 
Borek dnia 30 sierpnia 1882 r. 


W ogrodzie sadowniczym 
| w Dzikowie 


"są do nabycia różne gatunki szcze- 
pów owocowych w wielkiej ilości, 
to jest: jabłonie, gruszki, rengloty, 


gierskie, tureckie i t. p., po cenie 
zniżonej, a mianowicie: te co były 
na wiosnę po 50 ct. teraz po 40 c.. 
la eo były po 1 złr. teraz są po 80|. 
et. sztuka. Drzewka od 2 do 8 lat 
mające i od 2 do 4 łokci wysokie, 
zdrowe, z pięknemi koronami i w 
każdym gruncie z łatwością przyj- 
mujące się Kupującemu 1000 sztuk 
|odstępuje się 5%, w produkcie Ko- 
panie i rozsyłanie drzewek zacznie 
się przy końcu września. Są także 
do nabycia kasztany piękne do wy- 
sadzania alei po 30 et. sztuka. Cen- 
niki na żądanie posyłam. 


J. Cybulski: w Dzikowie, 
(2068-2-3) ost. p. Tarnobrzeg. 


. WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane. . złr. 1:50 
Jabłka i gruszki w najlepszym gatunku. 

liwki: WSW REA NAZA ARP ON 
rozsyła pocztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
i franco do wszystkich stacyj Edward Rit- 
timger w Werschetz (Siid-Ungarn). (1975-12-30) 
Export wszyst. gatunk. win białych i czerwonych. 


- Poszukuje się do kupna 


za gotową zapłatą nastepną il. ść o ile mo- 

na suchych desek sosnowych 

(pinus sylvestris), w towarze bez sęków 
i pęknięć: 

a) 7 kóp, 11 cali szerok., 1 ral grubości 
l austr. miary == metr. 0,29 szerokości 
0,025 grubości. 

b) 5 kóp, 11 cali szerok. 1%, cali grub. 
© austr. miary — metr 0,29 szerokości 

0,030 grubości. 
c) 7 kóp, 83/, cali szerok., 1'/, cali grub. 
` f austr. miary — metr. 0,23 szerokości 
|. 0,080 grubości. 
d) 7 kóp, 8*/, cali szerok., 1 cal grubości 
~ qaustr. miary — metr. 0,23 szerokości, 

1 0,025 grubości. 

Połowa ma być zaraz, druga połowa po 
miesiącu dostarczoną. Łaskawe oferty z po- 
dan'em najtańszej ceny na miejscu w tam- 
tejszym dworcu kolejowym uprasza 

Ernest Huschke, i 

stolarz fabryczny i fabrykant skrzyń. 

Saalfald w Sachsen-Meiningen 25 s'er- 
pnia 1882 reku. (2017-2-2' 
A JE AW EA T BA AE AB DI 

Słynnie znane 


` piece regulacyjne 


do napełniania 
firmy 12062-3») 

R. Geburth, 
| c.k. nadwornego maszynisty, 
_ są do nabycia w WIEDNIU, 


VIL, Kaiserstrasse 71. 
 Zilusfr, cenniki darmo i opłatnie , 


? WINOGRONA 


Od 415 sierpnia. jak co roku do 5 
października rozsyłam zupełnie dojrza- 
łe, słodkie i trwałe winogrona stoło- 

we w najlepszym gatunku po cenie 


i 
: 
| zir. 1-30 
A 


indha 


za koszyk 5 kilo opłatnie bez żadnych wy- 
datków do wszystkich stacyj pocztowych 
Austro - Węgier, za pobraniem pocztowem. 


R. Maiti w Tryeście. 


pF- Trzy koszyki razem pod jednym a- 
dresem tylko 4 złr. 75 centów. (1884-10-14) 


NOWY WYNALAZEK 


m” IXORA 


ED. PINAUD| 


Essencya dla chustek... à PEIXORA 
Woda tualetowa....... à TAKORA 


ROMAdA W ooh de à TEXORA 


Materye na ubrania 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy- 
zny średniego zwrostu *metry 10 centim. 
j na ubranie z dobrej wełny owczej 
zir. 4.96 na ubranie z lepszej wełny owczej za 
EYE » delikatnej , on 
3 isig „ najlepszej ,„ om 
„Pledy podróżne po zir. 4, 5, 8 do złr. 12, 
nieodpowiednie będą za zwrotem portorya vapo- 
wrót przyjęte, bardzo piękne ubrania, materye ra 
spodnie, surdut, zarzutki, płaszeze deszczowe, 
qarg, pakłak, A Wolskową, szewioty, rryko 
y, peruwiem, dosking, kamgar a bi 5 
Pola , , garnmy, sukna bilardo 


Jan Stikarofsky, 
skład fabryczny w Bernie Brünn. 


Próbki opłatnie. Zbiór próbek dla krawców na 
koszt. Zwracam uwagę pp. krawców na obfi: 
wybór i nader tanie ceny. Ponieważ Sie 
z Szan. kupujących zaufa mi i sprowadza mate- 
rye bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 
tak zamówione towary w nieodpowiednim razie 
przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 
1 doskinu nieposyłam, gdyż zamówienie jest tyl- 
ko rzeczą zaufania. . (2088-4-24) 

Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, franchskim i włoskim. 


n n 
n n 


BEA r A WDA TlEEK 
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m || | 
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UZAR s Piątku 8 Września 1884. 


WINA lecznicze 


WYROBU 


Dr KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie. 


WINO chinowe. Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej tj. 
brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrzadzony zapomocą sposobu wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycień”zonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastrałgiom i t. p. 


y 
WINO chinowo-żelaziste. Wyciąg powyższy zaprawiony p: ła- 
czeniem żelazistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bat- 
dzo łatwo p zez ustrój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usuniecie 
chorób z braku lub nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj sknute- 

czne i przez wszystkich niemal lekarzy przepisywane. 


WINO pepSinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. 
Służy ono dla słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości 
fermentu dla strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawie- 
rających, także jednak dla zdrowych, którzy. często i dużo jeść i pić lubia, ponie- 
waż używając to wino przy swoich sympozyach, prędko trawią i częściej nałogowi 
swemu oddawać się mogą. ; 

WENO pepionowe. Pokarm płynny. który wchodzi w ustrój ludzki pra- 


wie bez pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś 


jest sztucznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowia więc całość GE 
niezrównaną pod względem odżywienią ustroju wycieńczonego i wcale nie lub żle K 


trawiącego. 


stawę do wina Dzrellego Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpań- 


skiem, lekszem od malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Do- N 
skonały środek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub $$ 


kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak wino Darellego. 

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych, przecież bardzo wielu 
lekarzy a pomiedzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałoćei, 
czem się czuli spowodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które 
w streszczeniu przytaczam : : A $ k 

Wny Dr. Alfred Biesiadecki c. k. radca namiest., krajowy referent sanitarny: 

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyższają swą dobrocią i skute- 
cznością inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, tak 
jako środki dyjetetyczne jako też i lecznicze*. s x 

Wny Dr. Karol Braun yon Foernwald c. k. radca dworu, profesor i dyryktor 
kliniki położniczej w Wiedniu: ] 

„Wina lecznicze p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek 
czego hede je przypisywał*. ES R ST 

* Wny Dr. Józef Spaeth profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu c. k. 
wyższy radca sanitarny : ; ć 

. „Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem do 
przekonania, że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znak: mitych skutków“. 

Wny Dr. Hbrasche profesór przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym 
szpitalu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przy- 
tacza słabości, w których je używał i pisze przy końcu: ` 

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym, sumą- 
kiem i znakomitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godnemi*. 
> Wny Dr. Lorinser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu, badał skutek 
na różnych chorych i potwierdza: i : : 

„Że wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają 
te własności, które od takich przetworów spodziewać się można”. | ] 

, To same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach 
wystawionych przez PP. Drów:Fózefa Weigla, Oskara Widmana, Edwarda 
Sawickiego, G. Ziembickiego syna i innych. ; a 

Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLA- 
SCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem 
z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u 
lekarzy i na wziętość u AFAT Ą 

Kraków dnia 2 czerwca 1882. Prof. Mr. Edward Fiorczynski 

Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim. mp. 

Opierając się na chemicznych badaniach, uskutecznionych przez prof. Radzisze- 
wskiego, na przetworach lekarskich Pańskiego wyrobu, używałem takowych w różnych 
chorobach dziecięcego wieku tak w praktyce prywatnej, jako też i w szpitalu dzieci będą- 
cym pod moją dyrekcyą. 

Na podstawie poczynionych doświadczeń donoszę Wielm. Panu, że przetwory te 
przyrządzone na winach szlachetnych a w szczególności wina chinowe, chinowe z żela- 
zem, pepsynowe, peptonowe i rumbarbarowe nie ustępują w niczem takimże przetworom 
przesyłanym z zagranicy, bywają przez dzieci.chętnie zażywane i przy należytych wska- 

-.zaniach użyte, przynoszą bardzo dobre skutki. i 

Również w handlu pańskim znajdujące się stare koniaki, stare wina tokajskie, hi- 
Bnskje i malagi używam za wyborne środki krzepiące dla rekonwalescentów w każdym 
wieku. 

Kraków. dnia 8 lipca 1882 r. Mr Maciej Leon Jakubowski m. p. 

; Dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie. 

Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączona omawia własności tychże i za- 

wiera wynik rozbioru chemicznego przez Wgo Dra Mr. Radziszewskiego, profesora 
ch*mii na Uniwersytecie dokonanego. 

Butelka mieszcząca Y, litra któregokolwiek z win le*zniczych. kosztuje zł". 1:50. 

Za opakowaniei stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2ch, 

35 ct. od 3ch, 50 ct. od 6ciu a 80.ct. od tuzina butelek. 


Skład główny dla Galicyi i Bukowiny w aptece „pod Gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Skład główny dla Austro-Wezlier i dla państw ościennych 
u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Haumarkt, Nr. 3. 
Składy w Galicyi: We LWOWIE u »n.antsksrzy: K Krzyżanowskie- 
go i Jakóba Pipesa, w KRAKOWIE: u p. aptekarza F. GRALEW- 
SKIEGO. w BRZEŻANACH apteka p Dambińskieg w KOŁOMYI apt. 
p. Sidorowicza i Stenzla, w TARNOPOLU anteka p. Jarorógiewicza, w PRZE- 
MYŚLU apteka 6. p. Tarczyńskiego, w JAROSŁAWIU apteka p. Rohme, 
w PRZEWORSRU apteka p. Świtalskiegn, w BEŁZIE apteka n. Grossa, 


M w BOLECHOWIR apteka p. K. Schindlera, w BRODACH ant. p. M. Kulaka, 


w BUCZACZU p. &. Lewiekiegs, w DROHOBYCZU apt. p. Raczki, w RZE- 


"SZOWIE apteka p. Kalinowskiego. w STANISŁAWOWIE apteka p. B'illa, 


w TARNOWIE ant. p. Chodeckiego. w ŻÓŁKWI u p. Dadl-ca. (1805-6 ) 


Skład główny w Czerniowcach w apt. p. Krzyżanowskiego. 


Dr Karol Mikolasch, | 
właściciel apteki „pod Gwiazdą* we LWOWIE. 
FIRMA : Piotr Niikolasch. 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY ; 


dom komisowy i wywozowy 


mebli Su æ» 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od 
| dostojnych panstw. 
Umeblowanie do salonów, Bo pokoi męzkich, budoarów, sypialń, poko! gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — AE bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso= 
E Wym i wywozowym uporządkowane pokojami. 
Obrazy olejne, francuskie bronzy, ER słowem wszystkie potrzeby do komptetnego 
i . urządzenia mieszkań. (1497-29 ) 
D. FRIEM 6 WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Wr. $, Eingang Spiegelgasse Wr. 1. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych. 
WE” Prosimy uważać dokt na na ma i area. "RTR Gonniki Araki 


Das im Jahre 1868 gegründete erste 
österreichische ! 


Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, STADT, STUBENBASTEAI Nr. 2 
„ (Eckhaus der Wolizeile Nr. 36) 
, empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art. fiir 


sämmtiiche in- und ausländische Journale, 
Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt die allgemein 

als solid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 
Preis - Courante und. Kosten- Voranschläge gratis 
i und franco. ; l 


£ ` 


EEN E E A E a E EE 


E~ Józef Dumaire 


nauczyciel dyplomowany języka fra"cuzkiego, u 

dziela u siebie i w domach prywatnych le- 

Kkcyj. Żona udziela języka niemieckiego i fran: 
o 


cuzkiego — Ul. Grodzka, Nr. 32. (2119 3-3 
posiadająca język t*anruzki 


| Angielka poszukwje lekcyj.— 


Wiadomość przy ulicy Floryańsxkiej, 
pod Nr. 55, u p. Bernacińskiej. (2127-2-3) 


— 


„magic rm nanita: 


Teoretycznie i praktycznie wykształcony 


rzadca dóbr 


z Szlązka austr., z kilkoletnią praktyką, kawaler. 
poszukuje posady zaraz lub od 1go paździer- 
nika jako rządca, rachmistrz lub kasyer. Łaska» 
we oferty pod W. ft. przyjmuje p Jam Ziarem- 
ba, w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, pod 
Nr. 18. (2115-3-3) 


Na wawie wach 


Dom dwupiętrowy 


pod Wr. 8/21, przy ul. Garncarskiej. 


ładnie i trwale zbudowany — oraz ogrodu 17, 


WINO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda malazę jako pod- [R 


morga do sprzedania. Ogród może być parcelami 
sprzedany. — Tamże jest mieszkanie na dru- 
wiem piętrze składające się z sześciu ubikacyj, 
od lgo października do wynajęcia — jakoteż 
stajnia na 4 konie każdej chwili do najecia. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. (2071-5-) 


m ae. pme PW A Z PY A OE YE OWE 


<a © 
Mieszkanie 
7 pokol z przynależytościami w domu 
p. Armatowicza, przy ul. Batorego do 
wynajęcia od 1go października lub 15go 
września b. r. Wiadomość tamże. (2133-2-3) 


Przy ulicy Szlak Nr. 40 


w domu bankowym L. B. jest na drugiem 
piętrze wielki jasny pokój o. dwóch o- 
||knach, z osobnym wchodem, meblami i o- 
pałem, miesięcznie za 15 złr. zaraz do 
najęcia. Dla starszych panów lubiących 
spokój, świeże powietrze i czystość jest 
do polecenia. Studenci znajdą tam także 
spokój do nauki. (2123-2-3) 


Dom trzechpiętrowy 


z ogrodem warzywnym i owocowym. przed 

10 laty dobrze zbudowany, pod Nr. 14, 

przy ulicy Starow ślnej, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. Bliższa wiadomość u ad- 

aministratora przy ul. Wiślnej, 

pod L. 4, I piętro, Nr. drzwi 7. 
(2080-2-3) 


15 sztuk młodych 
4 
krów 
pół krwi Schwytzkiej, ma na 
sprzedaż zarząd dóbr w JA- 
SIONCE p. Rzeszów. (2118-2 3) 


Goroczna sprzedaż 
koni arabskich 


ze stada 


JO. ksęcia Romana W. Sanguszi 


odbędzie się w roku bież. 
d. 9 października 


w Sławucie 


(stacya Kijowsko-Brzeskiej żel. 
drogi). 
Wystawionych będzie na sprzedaż 
około .40 koni, z tych jeden ogier 
oryginalny arabski, ze 20 ogierów 
i tyleż kobył różnego wieku, wła- 
snego chowu. (2060-3-3) 


m 


Bardzo piękne wyborowe trwałe 


Vóslauskie 


dostarcza za zaliczką pccztową pierwszy 
bandel wywozowy winogion pod firmą 


Jos. Saimek 
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3. 


1 kcszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
1:50 — opakowanie oddzielnie 30. ct. 
Odprzedającym i kapującym większą ilość 
udzielam zniżkę. — Adres depesz: $mek 
Franciskanerpiatz Wien. 
(2096-4-15) 


arienbadzkie 


główna 


5 


druga 
wygrana: 


srebrny 


Główna sprzedać SÓW: g 


2015-2-0; 


losy wojskowego 
łocie, srebrze i dro- 

3400 NEPA GB altości. TW W 000 w50] 

TZ) ME OE ZOO WOZIACEE mi PWC E ETAETA SYS = 

arienbadzkie losy wojskowego kurhausu 

damskie klejnoty brylant, 50] 

o „l asza 


(138 szt.) wartość zły. 3006, Prócz tego 158 głów. i 3240 pobocz. wygr. 


Do nabycia we wszystkich kantorach u ymiany, kolekturach i u sprzedających losy. 
W/echselhaus der Administration der 
WIEN, 


Rothen- > 7 
thurmstr. Ernst Klingstein. thurmstr. 


ODEZWA! 


PP. Lekarzy, Aptekarzy, 
Felczerów i Akuszerki 


uprasza się o podanie swych adresów 
do Kalendarza Krakowskiego Józefa 
Czecha na rok 1883, w celu umiesz- 
czenia ich bezpłatnie w tym 
Kalendarzu w Szematyzmie Krakow- 
skim. Termin do dnia 15 b. m. 


Zarząd Drukarni „Czasu.“ 
Mloda Niemka 


umiejąca szjć i znająca roboty ręczne po- 
szukuje miejsca jako bona. — Adres: A. 
H., Mr. 19, poste restante Bielitz 
Östr. Schlesien. (2112-3-3) 

Ś edniej wielkości, biały, 


PIE ciemno znaczony, rasy 


kurlandzk'ej, zginął dnia 3 września w Kra- 
kowie. KŁaskawy znalazea zgłesi się pod a- 
dresem: F D. w Wieliczce, gdzie 
otrzyma wyasgrodzenie. (2126-2-3) 


Winogrona kuracyjne 
Vöslauskie 


rozsyła dobrze opakowane od igo wrześnimas 
koszyk 5-kilowy opłatnie bez żadnych 
kosztów po najtąńszych cemach 


Józef Miiteriechner, junior, 
(1994) Vósslau, pod Wiedniem. (6-6) 


WINOGRONA 


5 kilo opłatnie do każdej stacyi pocztowej tyl- 
ko za nadesłaniem złr. 1:60 (także wywóz wina). 


P. v. Torkos w Modern 
(2012-3-3) pod Preszburgiem. 


W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny 


Dra Poppa środki zebowe 
w leczniczym oddziale słynnego profesora 
Dra Braschego pod jego kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 
i doskonałe. - 


Liczne świadectwa Medale 
najsłynniejszych z różnych ` 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Dra J. 6. Poppa, 

c. k nadwornego dentysty 
w Wiedniu, ; 

l., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka- 
żdy ból zębów, tudzież każdą cho- 
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. Í wielka flaszka 
złr. 1'40, I średnia I złr., I mała 50 c. 


Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE Pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K, Wiszniewski 
apt., J. Zaplątalski, W. Fenz, É. Stockmar apt., 
J. Trauczyński apt. „pod Koronas, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głow. u, J. Nowakowska, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego ; w POD- 
GORZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes A , J. Boi- 
ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A. 
Sklepiński apt., M. Miiller handel galanteryiny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w - 
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI- 
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski apt.;. w .BO- 


/CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR- 


winogrona kuracyjne, 


NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt. 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; w 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt. ; 
w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NO s 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWO 
pp. Kloska apt. i Blumenthal RE w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZO . J. Schait- 
ter i Sp., A. Karpitski apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 
w NOWYMTARGU K, Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA- 
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
cyi i Bukowiny. 
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Księgarni katolickiej 
Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie i 


wyszła świeżo w czwartem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem: 
a 


Nabożeństwo katolickie 


va wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej części z Pisma 
świętego i Ojców kościoła wyjęte na chwałę Boga i dla dogodności wiernych zebrał 


JOZEF ŁUBIEŃSKI. 


Kslhżka ta od dawna ciesząca się nadzwyczajn owodzeniem, uznana powszechnie za jedną 
z najlepszych książek do modlitwy, półna” pas oz i ducha chrześciańskiego, obecnie. wydana 
bardzo ozdobnie, na papierze welinowym, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem dro- 
bnym, lecz wyraźnym, w formacie Sal, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem 
Najśw. Panny; jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. 


ajnowszy dokładny plan 
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
i WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 


i objaśnieniem w formie książeczki. 

Nakład i własność H. Miildnera. 
ES" Cena egzemplarza 60 centów. “ZW 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

me” Główny skład w Administracyi „Czasu w Krakowie. a 


N 


rozpoczynam z dniem i września b. r. J~ Wpisy rozpoczęły się 
z dmiem 24 sierpnia b. r. <Q; Bliższó wiadomości w osobnym rogramie 
nauk, który na żądanie przesyłam. ż (1704-25-27) 
M. Serwałowska, przełożona Zakładu. 


GACIE KKK AE AEA S 
RNR KIKI 


k 


(1823-5-5) 
Dochód przeznaczony na koszta ko- 
ronacyt, która odbędzie się w dniu 
3 8 września 1883 r. (2043-5-12) 8 


SRR 000 00000 00 DADA 


Rodzina polska 


przybyła niedawno do Krakowa z dalekiej 
obczyzny dla wychowania własnych dzieci 


WA Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn: $ OBRAZK OW $ 
sna egzemplarza bez OPIAWY ONW OE Moi Eda Cz RE . $ zła. w ct. ge WE y <a i e e 
5 n oprawnego w płótno angielskie z wyciskami ozdob., z ote brzegi 5 8 uczęszczający do jednej z trzech u WE A | e Jub u OW 

Lat » » w ARGO z AE NOWI 5000 $ n 26 p kar pęka Pi ABER H N. M. Panny, cudownej X e ; > dą, SZ f . 
y 2 WAWYDOTOWY Eia M OBO DROP PO) w wieku lat 12 do 13, znajdzie - tów. À - A 
K » A w wybor. gładki szagryn, brzegi pasowe z gwiazdkami 5 „ 50 , umieszczenie i całkowite utrzy” s NO Piasku rronin obrazu Najśw AA Panny w kościele na Jas 

także w ozdobnych i kosztownych oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłowa konchę, Kość sło- manie w mieszkaniu wdowy po (olejódruki) po cenie 1 złr., RSE 

%ową, są na składzie w wielkim wyborze. (1396-10-) urzędniku. — Warunki bardzo u- S dostać można w zakrystyi XX. Kar- 

Zako S OTEOWANE: dozór i opieke, So: a Melitów oraz w handlu pp. nu M 4 
R Wan WF= SU TEN — - $ ziecielska zapéwniona. — > trzeby i Murczyńskiego w głów. Tej zildy 

(P EEEE EE HEEE E san wiadomość przy ulicy Karme- ż Rynku, naprzeciw wieży ratuszowej, ; Aey 


È ickiej, pod L. 24, stróż wskaże. 3] 


Bióro nauczycielskie 
ANIELI DEMBOWSKIEJ 


w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej pod L. 8, 


M) 
6%, Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych (8 
A 1 ekspedycya pism peryodycznych A 
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J. FHNATOWICZ. 


Fabryka we Lwowie. Filla w Krakowie, Sukienniee 20. 
TE a POLECA dk A 
W odznaczającą się przyjemn gt zaj em, ma- 
odę lwowską jaca Gbsdańne Sienn w damskiej ARÓW — flakon 
1 złr. 50 cent., pół flakonu 3 cent. Ta 
K W przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. złr. 
] odę kolońską najprzedniejszą (potrójna), — flakon 40 ©., 80 0., złr. 1:50" R 
> na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
d pP er fumy fiołkowe, opoponak, Chypr. Telidtiop. hiacynt, konwalia, róża 
sy it. p, — od 35 cent. do 3 ap ma: n > O 
ewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
Wodę lewandową, nia powietrza w pokojach, —— fak. 50, 70, 90 o. PR 
o nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej: Ų 
Ocet toaleto W y toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. X 
Ocet salonowy do kadzenia, — fi. 50 cent. (1943-59-) 
| l Pówyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zastugi. 
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W KRAKOWIE 


poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory 
zaopatrzoną 


La 


i 
s. A. Krzyżanowskiego 
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amaa 


Z największą Wypożyczalnię nut Zz | 


pod bardzo korzystnemi warunkami 


iJ 
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AA "MASA > AA amann 3) 


C. k. uprzyy. galic. 
akcyjny Bank hipoteczny 


oświadcza gotowość ściągnięcia wylosowanych dnia 
31 sierpnia 1SS2 r. a|dnia 1 marca 1888r. "płatnych 


6%, Listów hipotecznych 


już teraz, jednakże nie dłużej jak do dnia 15 b. m., po 
„zł. 101 za zi. 100 włacznie z bieżącym ku- 


PROT 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
 SERZEEZYCA REYES NL EEE SEE EEEO AEEA SPOD TIDE OS 


Mug. Tschinkel Sóhne i a e als Rie O ZA 
| Skład trumien metalowych 

w najnówszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor: 

cu XX. Franciszkanów. AB 


poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom | (chłopczyk lat 12, dzieweczka lat 8), ży- 
egzaminowane nauczycielki Polki, czyłaby przyjąć na utrzymanie jeszcze 

Francuski, Niemki i Angielki, oraz|jdwoje dziatek cudzych, byleby w odpo- 
bony tychże narodowości. — (List nous webu, i dobrych cow. R 
imuja si ~) {dozoru i opieki na równi z własnemi dzie- 
; RAP ||E oyrową się. opłacone)... (2058/12) ćmi, działki powierzone niezawodnie wyu- 
Warunki abonamentu nut rozsyła się ńa żądanie á czą Się dakota AAC tak teol 
i i Ë ; tycznie jak i praktycznie; gdyż z powodu 
franco i gratis. (81647176) 8 : MIESZKANIE $ gospodyni Go AA em'granta, urodze- 
; piątrowe, z wolnym widokiem na kopiec nej i wychowanej we Francyi, język ten stał 
Kościuszki i okolicę, złożone z pięciu wię-|się domowym w rodżinie. Inne nauki, jak 
kszych i mniejszych pokoi, przedpokoju | również muzyka, mogą być wykładane w 
i kuchni, w domu pod Nr. 8 przy: ulicy | dornu lub ża*domem. Osoby zainteresowane 
Dolnych Młynów od 1go października niniejszem, dla osobistego porozumienia i 
do wynajęcia. — Wiadomości udzieli stróż przekonania, raczą się zgło ić do domu || 
kamieniczny. . (2141-1-3)| Wgo Kańskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod Wr. Ł£$,.na HE; -piętrze, 
W egrku obok hotelu p. Kleina Eg go) 

w piątek dnia 8 września b. r. o godzinie 

Tej wieczorem pierwsze wielkie 

przedstawienie Piccolominie- 

go pierwszego prestidigitatora 

z daedziny wyższej szkoły doświadczeń fi- 

zycznych, spirytyzmu i magnetyzmu. (2142) || 

aia E aE A SESE E 


ces. król. nadw. dostaw. 


«fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 


ponem, i wydania posiadaczowi: onych (ovile żapas Bańku BIURO STRĘCZEN roeeają bea, proszek $i (184-17-24) FR. EBERT. 
stare edł Zye ia ; znane wybor, czokoladowy 3 > $ i 
wystarczy) według życzen w Paryżu wyroby : 


czokoladę 
Kakao bez tłuszczu, 


guwernerów, guwernantek i bon na-|| 
rodowości francuskiej, a nie szwaj- 


a) 59%, Listów hipotecznych po kursie 99 zł. z do- 
liczeniem kuponu, albo 


Pierwsze Austryackie Ogólne 


D33% premiowanych Listów hipotecznych] „5! A A a KAR Ra Towarzystwo Ubezpieczeń od Wypad kó 
/fpo kursie 1045 z doliczeniem kuponu. (2089-3-3) |dawią uozeńnicę hdt gudormnoh | rano ane saga 0 AM JAW WDR OWODT ZY ACID ISA EJ ASD 
K w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy-||] _ Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; I (Erste Oestęrr. Allgem. Unfall- Versicherungs DRAW JA ARAB. 


Lwów dnia 2 września 1882 r. 


cielkę, zamieszkałą w Paryżu (Batignolle3), | |] Pradze; Herrong.; Budapeszcić; Ktoneng.; JĄ w Wiedniu. 
uli Brochant 11. (1916 5.6) Linżt, Landstr Tryeście, Piazza della Legna 
przy ulicy Drochant, Nr. oai -6) 2; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- 
Uprasza się frankować listy. „| kich większych handlach korzennych łakoci. |]. CAM 


Towarzystwo ubezpiecza : | G0A 3 | 
zi SIC UW WĄPEU 1) w oddziale ubezpieczeń pojedyńczych: w razie „wypadku obraża 
Mąkę kościaną Jącego ciało, powodującego śmierć, kalectwo, lub przejściową nieudolnoś 
6 do pracy, mogącego wydarzyć się ubezpieczonemu jużto przy wykonywa 
parowaną niu zawodu, jużto po za tymże, zarówno w domu, jak i na podróży: itp 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem ARNE” WŁOSKIE, ka Przykład: Za zapłaceniem złr. 9. — premii rocznie, może się kup ec, lekarz „adwokat, urzędni 
31/3 do 40/, azotu i 21 do 23%/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną ña wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest „najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 


pociąga za sobą wyższą stosunkowo premię asekuracyjną. 
i 2) w dziale ubezpieczeń zbiorowych: przeciw wypadkom , mogący 
łudniowe, jakoto: jabłka, hv 
; w Krakowiė: 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Z i 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : HANDEL 


PAC PARQET: t. p. ubezpi tr. 10.000. —. E E, 
ie WIEDEŃSKIE 2| śmierci lub. kalectwa, spowodowanych wypadkiow, == ZWYRA aaa "ZA 
Iei WEGIERSKIE -5u ; wiony na większe niebezpieczeństwo co ido- możliwych nieszczęśliwych wypadków 
i oo oe Peen, jak również inne owoce po- | 
meomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- pron LR 3 ye Ai AP wi GIL Ą | dotknąć przy pełnieniu obowiązku każdą z osób zatrudnionych y ubez: 
szłym wieku. Wodofne co smaku, należy do rzędu win najzbawienniej Rolnik Sy S piian Cki ja pieczonym zakładzie przemysłowym. (2047-3-3) 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. |**© No u ego EE AA < 
Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
uskutecznione będą. (2053-4-6) 


Sprzedaje siew Krakowie w apt ; 
w cukierni P. Heinricha, etc. 
Exportacjai: C® Prope du Vin de St-Raphael, a Valence (Drôme), France. 
„> W Krakowię tąkże w aptece p. Trauczyńskiego. + .(1896:62-) 


Redyka ; Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg 6 Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Wiedeń 6 wrześ Donau -Dampfsch. - Ges. 525 str. 5% 
Elżbiety. . - . 


"Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Boden-Credit węgierskie*. . 1 


ZE Elżbiety Linz-Bndweis . 200 złe. 55% CO Be EERTE I MEAT R 7 
Obltgi długu państwa. E T „is „ Em. 1870. . . 200 » a 4, Donsu-Dampfsoh. LAS GOOD 
ów 7 śni cy, Renta papierowa . . hi. . Linz-Budweis + 4200F s 4% a 1972. . . 200 » „ |101 50/102 —|  tnsbrucku. . . . . . x 
j Kraków 7 września. al s! robta w PR ŁAS Salzb ol ; NRI Salzb.-Tyr, 1873 » » |101 75/102 25] Keglewicha . „ 10% 
r i TOON uzo a » OLA p e . e 4 4 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ » p | = = | = Krakowskie . . . . . EN 
Rubel z Ry obaj zly kid ee A 4/'/, Losy s roku 1854 po 260 słr. ka Józefa « . ka Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .4%,% |106 25|107 —| Ofner (miasta Budy). . | |. % 
Marki niemieckie za 100 marek. . BAR ar, » » 1860 „ 500 „ Gal. Karela Ludwika . 210 „ » s o» Wal. austr. . . « p 101,75) — —| Palty . . . « . .: . S 
DUEAtNWAMYS] Li theori mana sy mos die Mho n » 1860 „ 100 , Koszycko-Oderberg. . 200 „ » » _ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |107 25/107 50] Rudolfs PG 
SO MaNKÓWKA odznak OZ 0 mł ASO S 1864 „ 100 , Lwowsko-Czern.Jasgy . 200 » » „ poż. 14 milion. 1882 . „.|106 25|106 75] Salma  - „ 4 
imperyal ważny s. e s eno anono 8 sb a mn... n _1864 „ 50 , Nordwest austr. . . . 200 „ » 8 oż. 1876 r. . . 100 złr. 6% |106 50/107 — Salzburgskie. » %0 
Srebro austryaokie za 100 zł. . . « se e Losy Cemo.Renten . . . . in + naro BAD zacne Frano. Jóże Em. Ior. 200 » » |101 80/102 —| St. Genois n 4 
( ASD OWOND łot t s ; udolfa . . . . . . 200 v n D o. on — ~| — — | Stanisławowskie . . mitu BO: 
Kupony Alis płatne za wE ; Obligi indemnizaoyjne, Siedmiogrodzka I . . 200 7 * _ Gal.-Karol-Lnd. I Em.. 300 > i u da RANA A 2 105 . 
Listy zastawne i obligi Ososkie . . . . . . 10%, podat. Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „ : M „1871 300 „ ,„ PYE BEA : » 50 
| yć połyczka krajowa galicyjska. . Bukowińskie . BEAR * Stidbahn (Lombardy) , 200 p -a no I „1872 800 , , aldsteina . » 2l 
', Dkligacye indemnizacyjne galicyjskie k Galioyjakie U Paz Wa Joasia ; 0 mn Kogsyoko Oaah. 1865 w 4/5 py H % 50]  Windischgriitza . + 2t 
h i ) SASZ -* O 8 » TA . £Łupkowska . ERS WOW.- f U n ki 
4; listy zast. Tow. kredyt. aka A k j Niłazo-austryackie . . " > s Ńord-Ost MAR SLEAT 2 í u 1867 300 4% 99 751100 25 Waluty, 
5% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. H Wyższo-austryackie . . „ , „ Westb. Stuhlw. . 200 : ? A ». 186 98 —| 98 50| Dukaty ważne .  .. , o. 
6% listy banku hipot. . « (ŚŚ SE Szląskie . . . . . |. „on Li » , IV „ 1872 300 95 50|.96.50] 20 frankówki . . . . .. . . 
6% listy dłużne galio. zakł. włość. | Vea |8 Styryjskie . . . . . » 1y waaTŻne, Nordwestb. austr.. . . 102 50/102 5] Tmperyały rosyjskie. . . . . , 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. J Siedmiogrodzkie . . . Ty ; 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat » » Lit. B. . 200 101 6/102 25] ` Funty ezterl. angielskie |, ń 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%| s Węgierskie , . . . 5 „ p» 5Y, Boden Credit allg: złotem: płatne » Em.1874 200 Liry tureckie złote . . . .. . 
5% listy zast. zwrotne za 40 lat F] Węgier. z klanz. 1867 . n ń DYR papier. 33 lat Rudolła OO 300 Marki niemieckie. ża 100 marek 
6%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat „ Em. 1869. . . 300 Rubel papierowy: za 100... . :, 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . Ap 6% Renta węgierska złota ... . . | 7%, Listy dłużne Włość. „* 20 lat" „ Em. 1872. . . 300 j 
6% listy zast, g. z, kr. z. w Krakowie zwrot |Ś LAA , n n (za Ostbahn). 6'/, Towarzystwa kredyt: 36 lat AR gut: RA 18 50/119 25 Lwów 6 
za 86 lat, banknot, za 100 złr: w. a. . (2 Akcie berldhs 51 n złote 36 lat Siedmiogrodzkiej Í . . 200 91 50| 92 — wów 6 wrześ. 
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